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Cena 


Pomryki hileryzmu w Pole 


Wychodzi w Warszawie „niezależne pismo ty- 
godniowe* p. t. „Myśl i Czyn w gospodarce, po- 
lityce i kulturze". Z treści dorywczo czytanych 
numerów trudno się dorozumieć, co to za organ. 
Ma się jednak wrażenie, że nie jest to pismo Da- 
rodowo-demokratyczne, w każdym razie nie mą 
wyraźnego endeckiego otnicza. W kwestji żydcw- 
akej obli.ze „Myśli i Czynu” jest jeinak zupeł- 
mie wyrażne. W tym kierunku „niezależny“ organ 
mysługuje się z zapałem ideologji narodowo-de- 
mokratycznej, ba, hitlerowskiej. W jednym z po- 
przednich numerów zamieścił tygodnik „Myśl i 
Czynu“ artykuł, dowodzący, że „Żyd, jeśli jest Ży- 
dem, — obywatelem polskim być me może żadną 
miarą, i jest to absurd cad absurdy, żeby Żyd 
miał być obywatelem Pulski“. W Jaiszym ciągu 


2 artykulu żali się autor, że „społeczeństwo polskie 


> 


dotąd nie post,wiło jeszcze jasno i e!ementartie 
zagadnienia żydowskiego”. A przecież „miasta 
iqolskie są zażydzone po uszy, do ohbrzydliwości; 
wpływy Żydów na wszelkie dziedziny życia spo- 
łecznego są olbrzymie; wolne zawody są zażydzo- 
ne katastrofalnie". 

Ostatni numer „Myśli i Czynu” (z dnia 81 gra- 
nia ub. r.) jest jeszcze — o ile to możliwe — wy- 
paźniejszy. W artykule „dyskusyjnym“ p. t. „Co 
robić 2 Żydami?" radzi autor, 


„aby wydać dekret wysiedlenia tych wszyst- 
kich Żydów, którzy nie potrafią się wykaza6 
zamieszkaniem w kraju, własnem albo swych 
przodków, przed 1905 r. Wysiedlenie takie 
mu.ialoby być zapowiedziane conajmniej pół 
roku naprzód i połączone z daleko idącemfi 
mdogodnieniami przejazdu; proponuję nawet, 
aby ich dowieść całkiem darmo, wraz z całem 
mieniem, do samej polskiej graniey*. 


W tym duchu utrzymany jest cały artykuŁ.. Nie 
iwymega on żadnej polemiki, stwierdźić tylko na- 
leży, że autor posługuje się znanem z prasy ende- 
icki) oszukańczem twierdzeniem, jakchy jakieś 
miększe ilości Żydów zostały wpuszczone czyteż 
orzybyły do Polski po roku 1918. Dopiero potem, 
w trakcie dalszych wywoduw, okatije się, Że O- 
(wą datą graniczną ma być nie rok 1938. lecz rok 
i1905, jako rok „najazdu „łitwaków* na Królestwo 
t Litwę“... Polska może strawić tylko drobny od- 
setek ludności żydowskiej, „Im śmielej nsuniemy 
madwyżkę Żydów, tem lepiej ułoży się modus vi- 
vendi z pozostąłą resztą. tem mniej niebezpie- 
czeństwa dla czystości Łaszego typu narodowe- 
go". 

Podczas gdy tygodnik „Myśl i Czyn“ jest co 
do swego charakteru polityczno-ideowego nieco 
zakonspirowiny, tygodnik  „Niezaieżri* jest już 
organem wyraźnie sanacyjnym, a mianowicie pi- 
smem opozycji legjonowej. W jednym z oststnich 
numerów tego pisma czytaliśmy <o następuje: 


„Stan posiadania Żydów w Pole*e mu:i na- 
pawać zas poważny obawą, że popadliśmy w 
pełną znleżność finansową od elementu obce. 
go | nader ekspanzywnego, co w przyszłośc! 
doprowadzić może dt z:leżności palitreznef. 

W obeczym etapie rzeczy walka apołeczeń- 


stwa z zalewem Żydostwa i opanowaniem 
przez nich wszystkich niemal dziedzin życia 
gospodarczego w państwie jest w.lką prawie 
że beznadzie,ną, a co gorsza bezplnnową, 
siąd też musimy się domagać od rządów w 
Pelace ustawodawstwa i tych wszystkich 
środków, jakie nam przysługują j-ko narodo- 
dowi rządzącemu we własnem państwie, aby 


w dalszym ciągu nie popaść w niewolę eko- | 


nomiczną i aby przyszłe pokolenia nie miały 
nam prawa zarzucić. że w chwili Ludowy pań 
stwa zaniedbaliśmy tego, co było naszym o- 
bowiązkiem: zapewnić Narodowi Polskiemu 
samodzielne władanie włatnem państwem". 


Nie jest tego rodzaju ustosunkowanie się do 
kwestji żydowskiej niczem w obozie sanacyjnym 
niezwykłem. We Łwowie wychodzi organ jednego 
z odłamów sanącyjnej młodzieży akądewickiej 


| pięknie nazywającym Bię „„Zrywie* 
| był niedawne bardzo wyrażny artykuł w sprawie 
| żydowskiej. Zamiast gwałtów endeckich, które 
| „Zryw* naturalnie potępia, proklamuje organ sa- 


nacyjnych akademików „taką akcję, która poz- | 
| woli każdego, kto nie ezuje się z interesem Pań- 


stwa Polskiego związanym, uczynić go w Państwie 
niepotrzebnym*. Komentarz zaraz następuje: 


Innemi słowy, niema i być nie może w Poł. 
sce miejsca na integralny intores żydowski, 
a już kpiną jest Ba ziemiach naszych cuchną. 
cy cheder i nonszalancje sjonizmu. Stokroć 
lepszy jest ahalfąbe'yzm naszego chłopa niż 
kołtuństwo chederu i a wiele mniej szkodli- 
wym jest bojowiec z O. U. N. niż operetkawy 
nacjonalizm żydewski, Kto cieszy sig z tego, 
że corocznie parę ćziesiątek tysięcy Żydów 
jedzie do Palestyny, zapomina o nastawieniu 
kilka miljonów do nonsensu palestyńskiego, 
že sjonizm koduje odrębność właśnie kosztem 
tej niezaącznej nigi, jaką jest emigracja ży- 
dowska. Źresztą przy tekiem tempie proces 
osiedlania Żydów polskich w Palestynie zs- 
bończyłby się chyba z chwilą ogólnej schadz- 
ka w dolinie Jozafata. 


W dalszym ciągu — zapowiedź, że z braku ło. 
jelności lub zasług — „trzeba stosować sankcje". 
Sankcjel... jak na wojnie.. Wreszcie autor „Zry- 
wu“ staje się już całkiem... wyraźnym: 


Żydzi winni mieć zamknięty dostęp do wy- 
chowywania dziecka polskiego, rola ich w 
kulturze polskiej musi zmaleć i bezwzględnie 
nie mają co oni robić na tych stanowiskach, 
które dają uprawnienia kierowania 
Państwa. 


W ten sposób organ sanącyjneż lewicy akade- 
miekiej przeciwstawia własny „rozsądek* — endec 
kim „awanturom*. W ten sposób przeciwstawia 
erdeckiemu programowi w zprawie żydowskiej. = 
swój własny program w sprawie żydowskiej, 

Ale znajdą ale apewnością Żydzi, obdarżeni 
przoz opatrzność błogsławionym optymizmem, 
którzy powiedzą: E, co TAM pizo SADACZ;GA guo- 


O ZO O 
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— „Legjonu Młodych“ p. t. „Zryw“. W tym to | 
nmieszczony | 


losami ; 
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zycja lub jakaś grupa sanacyjnej młodzieży! Dia 
| tych optymistów zaprodukujemy wyjątki z arty- 
kulu znanego publicysty sanacyjnego p Władysłą- 
| wa Studniekiego. Artyktł umieszczony został nie 
j w „Niezależnych“. ani w „Zrywie”, lecz w wileń- 
| skiem „Słowie“ (z 16 grudnia ub. r.) a więc w je- 
dnym z najpoważniejszych organów sanacyjnych 
| (na miejscu naczelnem). 

P. Władysław Studnicki nie jest antysemitą w. 
ułicznem tego słowa znaczeniu i wcale o tego ro- 
dzaju antysemityzm go nie posądzamy, choć w ag 
tykule jego czytamy takie np wywody: 


j 
| 

| Przed 30 laty, gdy ze sprawozdania Medy- 
4 cznego Departamentu Rosji dowiedziałem się, 
| 20e w Królestwie 90 proc. właścicieli domów 
f publicznych są to Żydzi, pomyśłalem jak tą 
| dobrze, że oni chronią nas od akażeniu się 
i tym brudnym procederem. Lecz synowie 
i tych, którzy wzbogacili się tym procederera 
wchodzą do adwokatury, publicystyki, litEra= 
tury, teatru, wnosząc tam cechy psychiczne, 
urobioneę w tych procederach przez ich rodzi. 
ców, a im przez dziedziczność i wychowanie 
przekazanych. Nie ulega wątpliwości, ża 
znacznym czynuikiem rozkładu moralnego 
społeczeństw aryjskich są Żydzi. 


Nie idzie nam zresztą o to, czy p. Studnicij 
jest takim czy innym antysemitą. czy że wogóle 
nię jest antysemitą, nie idzie nam też o polemikę, 
leca x wyłącznie v... cytaty. Czytamy więc w ar 
tykule p. Studnickiego dalej następujące twiers 
dzenia i ustalenia: 


„.Warszawa przedwojenna była psychicza 
nie zzydziała, 
„Obecnie przed Polską stoi duże nielreze 
pieczeństwo przewagi semickiej w warstwie 
wierzchniej wytwarzającej sztukę, naukę, piś« 
miennictwo, teatr. 
Jeżeli Żydzi staną się szafarzami bogattw 
Polski, oni rozstrzyguć będą o sztuce. naute, 
kulturze w naszym kraju. Każdy naród wale 
czy o swą indywidualność, lecz częstokroć 
zapoznaje warunki dające mu zwycięstwo. 
Kwestja żydowska w Polsce zaostrza się $ 
z konieczności będzie się zaostrzała. 
Jakież więc wyjście? — Emigracja. 
P. Władysław Studnicki nie jest narodowym de 
mokratą. findecja nienawidzi go serdecznie. Ale 
byłoby ciekawam ustalić, czem się różni p. Stne 
daleki od endecji w kwestj: żydowskiei Na emi» 
gracię zgadza się również i endecją. Na tem stąe 
nowizku stoi także hiieryzm. 
—— =- — — — oa 

Co z tego wszystkiego wynika? Nie więcej, JaN 
tylko to. że... tytuł uiniejszego artykułu jest.. pos 
niekąd.. uzasadniony, 

LL 
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-Zaszczycony Seni 


Warszawa, 5 stycznia 

Nigdy na lamach prasy prorządowej nie umie- 
szczono tyle komplementów pod adresem mini- 
stra w Polsce, ile wydrnkował we „Frankfurter 
Zeitung dziennikarz Sieburg na cześć ministra 
Becka. Korespondent ten świadom swego celu chę 
tnie przesadza, umyślnie kadzi, by postawić part- 
nera w trochę niewygodnej pozycji. Ten nadmiar 
bowiem wyszukanej grzeczności wraz z uwagami 
o stosunku Polski do Niemiec i Polski do Fran- 
cji czynią wrażenie, że korespondent chce ucho- 
dzić koniecznie za suflera polityki polskiej i wy- 
jaśnić, iż mocniejszy flirt Polski z Niemcami nie 
obudzi gniewu Francji, i że zresztą samodzielność 
niepodległego państwa obowiązuje. 

Pan Sieburg nie zorjentował się jednak należy- 
die w subtelnościach naszego rządu. nie grozu 
miał, że ministrowie w Polsce nie ubiegają się ô 
kómplementy dla siebie, że wolą raczej otrzymać 
garść pochwał dla czynnika decydującego. że wo: 
lą być ramką w portrecie swego wodza, niż naj. 
mniejszymi obok niego portrecikami. Bieg wy 
padków i legenda przyczyniły się do tego, by mię 
dzy czynnikiem decydującym a wszystkiemi wy- 
bitnemi osobami w Polsce z obozu rządzącego 
istniała przepastna gradacja. Nie jest przeto na 
wet przypadkiem. że w czynnej służbie wojskowej 
niema w Polsce generała broni. Najwięcej oddani 
marszałkowi Piłsudskiemu generałowie, Soesnko 
wski è} Rydz-Śmigły, są generałami dywizji i, mi- 
mo ich wielkich zasług, nie otrzymali wyższej 
nominacji. Przypuszczać należy, że nikt z nich o 
to nie ma pretensji, że każdy z tych generałów 
przyjmuje jako rzecz zrozumiałą wielką różnicę 
w randze między czynnikiem decydującym a so- 
bą. 

Toteż należy uważać, że i obecny minister spraw 
zagranicznych nie przyjął tak serdecznie do wie- 
domości feljetonów pana Sieburga, nie bardzo mu 
fmponowała chęć korespondenta przeistoczenia go 
w marszałka Balbo lub ministra Grandi (znany 
jest los tych dwóch mężów stanu we Włoszech, 
którzy się zanadto wysuwali). 

Zresztą w najbliższych dniach pan minister za- 
bierze głos w komisji spraw zagranicznych sena 
tu. by rzucić snop światła na politykę zagraniczna 
w Polsce i wyjaśnić szereg spraw. nasuwających 
dość poważne wątpliwości. Być może, że zostanie 
odsłonięta również tajemnicza sprawa rzekomego 
porozumienia polsko-sowieckiego, o poręczeniu 
niepodległości Finlandji. Łotwy. Estonji i Litwy: 
dowiemy się wówczas, jak należy traktować koń. 
cowe ustępy artykułu posła Miedzińskiego o sto- 
eunkach połsko-niemieckich. Wyjaśnione zostanie. 
jak zostały usunięte wszystkie nieporozumienia z 
Francją, o których tak delikatnie pisał redaktor 
naczelny „Gazety Polskiej". 

Opozycja wątpi, czy istotnie uda się wyjaśnić 
wszystkie te sprawy na posiedzeniu komisji, czy 
nie skończy się na expose w tonie ogólnym. gdzie 
trzeba będzie uważnie ezytać między wierszami 
i wyłuskiwać dość dowolnie sens. Trudno uwie- 
rzyć, że dojdzie nawet do dyskusji, że zadane 
zostaną pytania. Komplet senatorów w komisji 
praw zagranicznych nie składa się z zawodo- 
wych znawców tej polityki, mimo iż siedzą tam 
nawet ludzie, którzy zajmowali dość poważne sta 
nowiska na placówkach zagranicznych. Conajwy 
żej postawi pytanie jedyny znawca. były poseł 
polski w Rzymie, członek stromnictwa narodowe- 
go. senator Kozicki. Reszta pytań należeć będzie, 
go kategorji trzeciorzędnej i nie rzuci światła na 
politykę zagraniczną. 

Pan minister spraw zagranicznych wybrał u- 
myślnic Senat dla udzielenia odpowiedzi na wąt- 
pliwości, dręczące opozycję w Sejmie. W ten spo- 
sób została „ukarana“ opozycja. Expose miało zo 
stać wygłoszone dopiero ~ lutym po przyjeździe 
Foal Boncowa. no nusiedooćlu Radv Ligi Narc- 
dów. tak w każdym razie zapowiadano w kołach 
sanacyjnych. Opowiadana sobie że ©. 
Polski w sprawie polityki zagranicznej nastąpić 
mote dopiero po wyjaśnieniu sytuacji w Rzymie `“ 
w Londynie, po udzieleniu odpowiedzi Hitlera na 


propozycje francuskie. Stało się jednak inaczej 
Senat dostąpił zaszczytu wcześniej. 

W ten sposób podkreślono wagę Senatu. Nie ty 
le Senatu obecnego, ile przyszłego. który wybie- 
rać będzie na mocy nowej konstytucji elita. Obe- 
eny Senat zachowuje się wprawdzie już dostojnie 
tak, jakgdyby był obdarzony w przywileje przy 
szłego, ale pozory dostojeństwa zostają 
przez smutną rzeczywistość. 

Kilka miesięcy musi czekać Senat, zanim Sejm 
e: budżet, uchwalony przez siebie. Dla u- 
szorowania pracy W" 
czasem równolegle z komisją budżetową Sejmu i 
powtarzają kurs budżetowy, ale dzieje się fo 

wbrew formalnościom. 

Do połowy lutego panuje cisza w Senacie. chy- 
ba że zbiorą się ustawy, uchwalone przez Sejm 
zostaną przedłożone następnie Senatowi. . Prezy: 
djum Senatu wyciągnęła z tego smutnego stann 
rzeczy odpowiednie konsekwencje. Piękny gmach 

|w ciągu kilku tygodni nie zostaje nawet opałany. 
[i w salach komisyjnych Senatu panuje przeraźń 
we zimno. W filutornie wyglądającej sali Senatu 
pali się wprawdzie całą noc światło na mównicy, 
ale na sali panuje mróz. 

W sobotę jednak zapalona już w piecach sali ko 
misji budżetowej Senatu. odkurzono wiśniowe dy , 
wany i sprzątnięto pył z fotelów. Wybrano sale 
największą, bo w posiedzeniu wezmą również u- 
dział. jako goście i posłowie. 

Być może. że obrady przeniesione zostaną do 
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sali Senatu. Kilka lat temu, gdy marszałek Pił- 
sudski wyraził życzenie wygłoszenia expose na 
temat budżetu ministerstwa spraw wojskowych, 
przeniesiono obrady komisji Senatu do sali sejmo 
wej. W ten sposób został już wyróżniony Sena$ 
przez marszałka Piłsudskiego jeszcze przed ogło 
szeniem projektu nowej konstytueji. Dziś wierny 
wykonawca woli czynnika decydującego wygłasza 
również expose w komisji senackiej. 

We czwartek, 11 bm., odbędzie się posiedzenie 
komisji budżetowej Sejmu, na porządku dzien- 
nym znajdzie się budżet ministerstwa spraw Z3- 
granicznych. Ale przedmiotem dyskusji będą jedy 
nie suche zyfry budżetu i niewiadomo nawet, czy 
przybędzie na posiedzenie pan minister spraw za- 
granicznych. Kto wie. czy nda się nawet posłom 
sejmowym zahaczyć o treść przemówienia, wygło 
szonego w komisji Senatu. 

Sejm doczeka się równouprawnienia ż Senatem 
dopieta po przybyciu pana ministra Becka z Ge- 
newy. gdy zostaną już ostatecznie wyjaśnione 
losy igi Narodów i projekt włoski. Tak. czy 
owak. expose i dyskusja w jednej i drugiej in- 
stancji nosza jedynie charakter teoretyczny, nie 
adsłaniając nawet poglądów społeczeństwa. Prze- 
mówienia te nie będą służyć nawet jako wska- 
| zania. głos bowiem w tych sprawach ma wyłą 
| cznie czynnik decydujący. 


B. SINGER 


Nikte rezultaty rozmów rzymskich 


Paryż, 6. 11. (PAF) Podając treść oświądcze- 
nia Simon. prasa franéùska zaznacza, że w chwi: 
li obecnej wydaje się zupełnie pewne. że spotka- 
nie sir Simona z Mussolinim nietylko nie doprawa 
dziło do wypracowania żadnego projektu w spra- 
wie reformy Ligi Narodów i rozbrojenia ale że 
rozmowy ograniczyły się do lojałlnej wymiany 
poglądów przyczem sir Simon w imieniu rządu an 
gielskiego miał zgłosić objekcje co do pewnych 
spraw poruszonych przez Mussoliniego. Do spraw 
tych należy przedewszystkiem problem z formy 
Ligi Narodów. Co do rozbrojenia dzienniki fran- 


daj 


! tuskie zaznaczają, że od dłuższego czasu z łanów M 


prasy włoskie, zniknął ten termin, Wyraz rozbro» 
| jenie zastąpiono wyrazem: rewizja zbrojeń. Po. 
| mimo to wydany po rozmowie Mussoliniego z Si- 
| monem komunikąt mówi o ograniczeniu i redukcji 
| zbrojeń. Tę zmianę terminologji dzienniki fran- 
enskie przypisują wpływowi <ir Simona. który 
miał dać wyraz niechęci do idei dozbrojenia Nie- 
|- miec. Reasumując znaczenie wizyty Simona w 
Rzymie opinja francuska twierdzi, że w rozmowach 
| obu mężów stanu osiągnięto jedynie zgodę co do 
„kpnieczności ustalenią minimum porozumienia, 


Taarogc objął funkcję ministra spraw zag 


zmiana w składzie gabinetu rumuńskiego: Premjer 
Tatarescu objął prowizorycznie funkcje ministra 
spraw zagranicznych. Opuszczając pałac królew- 
ski po złożeniu przysięg. Tatarescu oświadczył 
przedstawicielom prasy, że gabinet jego kontymu- 
ować będzie prace gabinetu Duci. Specjalnym pe 


Pierwsze posiedzenie rady ministrów odbędzie się 
w poniedziałek. Titulescu przybył wczoraj wieczo 
rem do Bukaresztu i zaraz po przyjeździe odbył 
twugodzinną rozmowę z przewodniczącym partji 
| liberalnej Bratianu. 


ciągiem ministrowie udaii się do Bukaresztu. — 


Afera w Bayonne spowoduje zmiany 
w składzie rządu francuskiego? 


Paryż, 6. 1, (PAT). W wiązku z faerą Stąwie- 
kiego premjer Chautemps przyjęty był 
przez prezydenta Lebruns. poczem odbył konfe- 
rencję z ministrem sprawiedliwości Reynołdem i 
z ministrem Dalimierem. .Journal" przytacza pe- 
wne informacje o przebiegu rozmowy premierą 
Chautempsa z Dalimierem Dziennik przypuszczą 
że premjer musiał wskazać ministrow: Dalimiero- 
wi na trudne położenie, w jakiem zsajdzie się rząd 
wobec parlamentu. Gabinet pragnie przedsięwziąć 


wczora: / 


odpowiednie sankcje przeciwko urzędnikom i fun- 
kcjonarjuszom. którzy przyczynili 
| dania procesu Stąwiskieg: i umożliwił: mu jego ką 
; rygodną działalność. 

cje te zostały powzięte przez rząd, mający w swem 
gronie ministra, którego dokra wiara została na- 
dużytą?* „Joumal“ zaopatruje swój artykuł ty- 
tułem: „Czy rozwój afery Siawiskiego pociągnie 
za sobą zmiany w składzie rządu?" 


11.916 EMIGRANTÓW Z POLSKI W R. 1933 
DO PALESTYNY, 
Warszawa. €. 1. ;ŻAT Podana wczoraj cvin 
11.916 Żydów, którzy za pośredni iwem urzędów 


i) 
Sinaja, 6. 1. (PAT). W ostatniaj chwili zaszła 


palestyńskich przybyli ie Palestyne w ciągu roku 
1988 nileży uzupełnić w tym senz'e. że cyfra ta 
cdnos. się wyłącznie du migrantów z Polski. 


„Co powie izba. gdyby sank- 


4 


się do odkła- ' 


a 


t 


Nr. 8 


„NOWY DZIENNIK"? poniedzłałeż 8. L fe% 


O czem powinni wiedzieć wszyscy cierpiący na reumatyzm! 


Ogólnia jest wiadomem, że reumatyzm, podagra i po- 
krewne cierpienia są następstwem gromadzeria się 
w organiźmie kwasu moczowego. Tworzą się z niege 
ostre, jak igielki, drobne kryształy, która sadowiąc 
się w mięśniach lub stawach, wywołują częstokroć, 
już przy najmniejszem poruszeniu się, straszliwe bó- 
łe. W interesie więc cierpiącego jest, by niezwłocznie 
zastosować taki środek, który usuwa z organizmu 
kwaa moczowy. Dlatego cierpiący winien nastuchać 
rady uzdrowiouych: „Przyjmujcie Togalt* Wa wszy- 
stkich krajach całego Świata stosuje się ten Środak 
od przeszło lat 15tu z powodzeniem przeciwko reu- 


matyzmowi, podagrze i pokrewnym cierpieniom. Je- 
Śli tyle udręczonych, stosując Togal, odzyskało swe 
zdrowie, to przecież kazdy z zaufaniem winien się 
waj zaopatrzyć. Togal zapobiega gromadzeuiu się 
kwasu moczowego i w zarodku zwa!cza niadomaga- 
nia. Togal przynosi ulgę w chronicznych nawet wy- 
padkach Również w grypie, przeziębieniu, bólach 
nerwowych i głowy działają tabletki Togal szybko 
i pewnia. Są one przytem nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami o skutęcznem działania tabletek Togal. — 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


|od A R | | ZĘ Wj 


Spacer po urasie palestyńskiej 


„W GÓRY!” 


Oto nowe hasło. jakie pojawiło się w prasie 
palestyńshiej. Jak wiadomo, osadnictwo ży- 
dowskie ograniczało się dotychczas wyłącznie 
do dolin, do ziemi nadającej się specjalnie dla 
uprawy pomarańcz, a omijało okolice górzy- 
ste, pagórkowate, jako rzekomo  nienadające 
się do kolonizacji, Dolina Izreel, dolina Saro- 
ny, dolina Zewulun to były główne tereny 
dotychczasowego osadnictwa żydowskiego. 
Reszta kraju pozostała nietknięta ręką osadni- 
ka żydowskiego. l oto obecnie znany hodowca 
i agronom p. Ilolzmann, który z uporem czy- 
ni eksperymenty z rozmaitemi roślinami na 
ziemi palestyńskiej i który w tej dziedzinie do 
‘szedł już do sukcesów, założył ostatnio towa- 
rzystwo mające na celu skierowanie koloni- 
zacji żydowskiej ku regjonom gór i pagór- 
ków. Razem z wielkim finansistią żydowskim, 
właścicielem fabryki jedwabiu p. Sachsem, 
zakupił teren pomiędzy Jerozolimą i Hebro- 
nem wielkości 6.000 dunamów ziemi ; na tym 
terenie wzniesionym 900 metrów ponad po- 


ziom morza zamierza stworzyć wielką kolon- : 
„je pod nazwą „Kfar Ecjon*. Badając ten teren, 


doszedł p. Ilolizmann, fachowiec w dziedzinie 
rolnictwa, do przekonania, że na gruntach 
tych można hodować drzewa owocowe, jakich 
brak w Palestynie, a więc jabłonie, grusze Śli- 
wy itp. W ostatnim roku sprowadzono tych 
owoców za sumę 512.000 f. szt. do Palestyny. 
Tsren przeznaczony na nową kolonię posiada 
liczne źródła wody, posiada klimat chłodny i 
świeży, a miejscowość nadaje się do urządze- 
nia letniska. Hasło 


O Szpifalu begiorów Nr. Il 


w Krakowie 
Wspomnienia z pierwszych dni wojny światowej 


Dzisiaj, kiedy się często porusza kwestję udzia- 
ła Żydów w walkach o niepodległśoć Polski, go- 
dzi się wydrzeć zapomnieniu poniższy drobny epi- 
zod, który chlubnie świadczy o ofiarności żydo- 
stwa krakowskiego dla dobra sprawy polskiej. 

W. roku 1014, z początkiem wojny, w owych 
pełnych grozy, gorączkowych dniach, w których 
Iwielu ludzi trwożliwie myślało tylko o bezpieczeń 
stwie własnem i każdy zajęty był sobą i wemi 
kłopotami, powstała w ulicy żydowskiej myśl u- 
tworzenia szpitala dla Legjonistów. Myśl ta pow- 
staje, aby choć w części ulżyć doli tych, którzy 
w szpitalach anstrjackich byli niemile widziaań. 
Nie chcąc być na uboczu i biernie przypatrywać 
się zmaganiom w walec o wolność I wyzwolenie 
z wiekowej niewoli, stanęli po stronie uciśnionych 
i walczących o prawo do życia ci, których tam 
nigdy nie brakło. 

Grupa Żydów, idąc za głosem serca, stanęła po 
stronie siuszuej sprawy, aby choć w skromnej mie 
„rze i wedle możności przyczynić się do zrealizo- 
„wamia spełnić się mających, długo śnionych snów. 
Chcąc następnie myśl w czyn przekształcić i nie 
ustąpić od powziętego zamiaru, powstaje samo- 
rzutnie, za ofiarnem przyczynieniem się żydostwa 
krakowskiego, wśród gorączkowej pracy, Szpiia:. 
*przez który potem przewinęło się kilkuaet chorych 
legjozistów polskich, wracających z pola walk 


„w góry' jest obecnie 


popularne w Palestynie, a jeśli plan p. Holz- 

| manna powiedzie się, to po raz pierwszy osad- 
nik żydowski zdobędzie teren, który dla niego 
był dotąd zamknięty. 


WYNALAZEK PALESTYŃSKEK 


Inżynier Samuel Sokołow wynalazł w Pa- 
lestynie nowy automat, który obiera pomarań 
cze. Wynalazek został opatentowany przez 
rząd palestyński. Produkcję takich automa- 
tów przekazano żydowskiej odiewni metało- 
wej w Tel Awiwie „Paamon”. 


PIERWSZA GIEŁDA ROLNICZA. 


W Tzl Awiwie w dawnym gmachu wysta- 
wy otwarto pierwszą publiczną gieldę dla 
sprzedaży pemarańcz i innych owoców cytru 
sowych. W najbliższym czasie ma powstać 
specjalny gmach giełdy, W pierwszem zebra- 
udział kierownicy towa- 


| COUO SZAMPON O 
CZARNOGŁOWKA—SUCHY 
a ai APTEKARZ ORANCZ i SKA.BIELSKQ 


rzystw eksportowych, eksporterzy i importe- 
rzy, przedstawiciele banków, instytucyj go- 
spodarczych i rolnictwa. Przybyli także kupcy 


Grono pań i panów, uzyskawszy ubikacje Żydow- 
skiego Teatru, mieszczące się przy ulicy Bocheń- 
skiej, ma utworzyć się mający szpital, powołało 
do życia najpierw szwalnię, mieszczącą się przy 
ulicy Koletek Nr. 1, przygotowując tamże biel- 
i znę osobistą i obłóczki na poście! dla chorych. 
Społeczeństwo żydowskie, a zwlaszcza właści- 
ciele rozmaitych firm, do których się zwracano, 
chętnie ofiarowali płótno, łóżka i pościel, umożli- 
wiając w ten sposób doskonałe wyekwipowanie 
mającego się utworzyć szpitala. Wreszcie wszy- 
stko było gotowe. Z początkiem sierpnia pięknie. 
higjenicznie urządzony szpital, o 80 kilku łóżkach 


(tyle sala teatru pomieścić mogła) oddany został : 


do dyspozycji ówczesnego Naczelnego Komitetu 
Narodowego (N. K, N.). Szpital ten został objęty 
przez przedstawicieli N. K. N. w osobach śp. prof. 
Wicherkiewicza f Dr. Damskiego wraz t persona- 
iem lekarskim i pielęgniarskim, który ochotnicze 
1 bezinteresownie podjął się leczenia i pielęgnowa- 
nia chorych  Szpitalowi nadano nazwę: Szpital 
Legjonów Nr. II. Kierownikiem szpitala miano- 
wany został Dr. Maksymiljan Blassberg, zastępcą 
jego i pełniącym zarazem funkcje lekarza domo- 
wego był Dr. Henryk Pechner. Personal sanitar- 
ny stąnowiły panie: Teofila Karmelówna (obee- 
nie Pechnerowa), Salomea Schdnberżanka i Leo- 
nora Voglerówna jako siostry Teofila, Salomea 
i Leonora, i panowie Gehorsam Abraham, Gehor- 
sam Szymon i Melzer. Funkcje posługacza speł- 
nial p. Diamant lzraeL Aptęczkę szpitalną urzą 
dziła Apteka Ehrlicha pod Złotym Orłem. Kra- 
kowaka 9. Stamtąd też gobiewano Doziateżczownie 


MOZE 0 Z m ZZA, A EO EO Z ZZ 
Í n a 


| arabscy, producenci niemieccy, przybyli kupcy 


Str *8 

- 
Żydzi : Arabowie z Hajfy, Tul-Kerem, Ram+ 
leh, oraz kupcy z Egiptu i ze Syrji. Otwarcią 
giełdy dokonał Disenhof, a imieniem produ- 
centów przemówił Tolkowski. Przemówienia 
ich przetłomaczono na języki arabski i niemie 


Ea 


cki, poczem giełda pomarańczowa, pierwsza 
w Palestynie, rozpoczęła normalną działal- 
ność. 

DYSCYPLINA. 


W Pałestynie powstało niedawno towarzy- 
stwo dla obrony praw imigracji żydowskiej, 
skupiające wszystkie prawicowe ugrupowa- 
ula żydowskie. Towarzystwo to ogłosiło ode- 
zwę, którą podpisał rabin Kuk, rabin Uziel, 
rabin Berlin, prof. Klausner, Supraski, dr 
Mossinsohn, Syrkis, Schwarz, Farbstein, dr 
Weinschali Weinstein į inni. Jak widać z te- 
go spisu, są to przedstawiciele Mizrachi, ogól- 
nych sjonistów i rewizjonistów. Pierwotnie 
podpisał te odezwę także Ch. N. Bialik, ale po 
pewnym czasie cofnał swój podpis, a motywy 
swe ogłosił w prasie palestyńskiej. W swem 
oświadczeniu podkreślił, że jakkolwiek uznaje 
w całej pelni doniosłość akcji towarzystwa, 
to jednak nie może podpisać odezwy, albo- 
wiem akcją ta nie została zatwierdzona przez 


j te czynniki sjonistyczne, które jedynie mają 


prawo występować na zewnątrz. 


WYKŁADY UNIWERSYTECKIE W TEL 
AWIWIE. 


Donosiliśmy już o inowacji Uniwersvtętu 
Hebrajskiego w Jerozolimie, który w Tel Awi 
wie otworzył kursy uniweryteckie z udzia- 
łem wszystkich profesorów U. H. Niedawno 

odbyło się uroczyste otwarcie tych kursów z 
udziałem kilkuset słuchaczy i wybisnych 
przedstawicieli żydostwa palestyńskiego. Prze 
mawiał m. in. Bialik, który podał do wiado- 
mości ciekawy szczegół, że inicjatorem tych 
kursów był redakor „Dawaru* B. Katzenelson. 
Niemniej ciekawy szczegół podał do wiado- 
mości prof. Klein z U. H, w Jerozolimie, który 

; podkreślił niezwykły rozwój uniwersytetu je- 

| rozolimskiego. Uniwersytet posiada już dziś 
| 500 słuchaczy, a ogółem zgłosiło się w roku 
bieżącym na studja tysiąc uczniów. Niestety 
uniwersytet nie mógł wszystkich zgłoszeń u- 
względnić. Większość słuchaczy kursów, to lu 
dzie z wyższem wykształceniem, którzy na 
| kursach pragną uzupełnić swoją wiedzę facho 
wą Wśród słuchaczy znajduje się duży pro~ 


potrzebne lekarstwa. Do utworzenia i urządzenia 
szpitala przyczynili się jeszcze, obok już wymie» 
nionych, także pani Drowa Igo. Landauowa, p: 
Dr. Junger, p. Rostalowie, p. Katznerowa, p. Hit: 
schówne, Gronnerówne i inni 

Zaczęła się codzienna, szara jak dola ladzka, 
fcdnostajna praca, praca prawie bez wytchnienia 
Chorzy przychodzili do leczenia i wychodzili ule- 
czeni i znowu inni ich miejsce zajmowali i zdaws= 
ło się, że tak bez -ońca, jak fale przypływu i od: 
pływu, trwać będzie ta smutna praca, aż pewnega 
dnia nieprzyjacielska armja posunęła się zbyt bii- 
sko pod Kraków i trzeba bylo szpital ewakuowaś, 
co też rzeczywiście nastąpiło. Chorych wysylane 
gorączkowo, a sprzęt szpitalny pod opieką p. Mek 
zera wywieziono do Cieszyna. Personal espitals 
zwolnione, a niektórzy zostali wcialeni do armji 
austrjackiej. . 

Przez cały czas istnienia szpitala, t. j. od pierw» 
szych prawie dni wojny do ewakuacji w listopa- 
dzie 1914, przesunęło się przez dobrze znaną Kra- 
kowianom salę Teatru Żydowskiego przy uL Bo- 
cheńękiej kilkuset chorych łegjonistów, otacz<- 
nych najtroskliwszą opieką, przy niezmordowanej 
pracy całego zespołu, przyczem niejednokrotnie 
miało się do czynienia z bardzo giężko chorymi. 
Harmonijna i ofiarna współpraca z jednej, a od- 
czucie i zrozumienie z drugiej strony dawały z8- 
wsze najlepsze wyniki (nie straciliśmy bowiem ani 
jednego pacjenta) i przyczyniły isę zgodnie do wr% 
jemnego szacunku 1 zrozumienia się ludzi. pracują 
cych dla dobra jednej sprawy. 

BK-Si 
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„NUWY DZIENNIK“ poniedzialek $, l. 1934 


secs PEDRO NOTE NEC a =. 


Oto sakic z obrasu art.zmal. I. Czaja-Goldhubera na wystawie Zrzeszenia Żyd. Art. Mal. i Rzeźb. 
w Krakowie (żyd. Dom Akademicki). 


sent robotników. 
SŁUSZNY ZARZUT SZEFA POLICJI PA- 
ŁESTYŃSKIEJ 


Szef policji palestyńskiej p. Spitzer odwie- 
„dził niedawno kolonję żydowską  Chederę. 
gdżie przedłożono mu postulat przyzielenia do 
kolonji kilku policjantów żydowskich. Pan 
Spitzer odpowiedział kolonistom, że chętnie 
kiczyniłby zadość temu życzeniu, ale niestety 


brak mu policjantów żydowskich. Przy tej. 


sposobności wypowiedział p. Spitzer znamien- 
łne słowa: .„Powiedźcie waszej młodzieży, że 
jest zaszczytem narodowym służyć w policji 


licji nie buduje się żydowskiej siedziby naro- 
dowej". 

Trzeba przyznać, że p. Spitzer, wysoki u- 
rzędnik angielski, ma rację. Służba w policji 
palestyńskiej jest niewątpliwie ciężka i tru- 
dna, warunki pracy są niedogodne i czasami 
przykre, ale przy tem wszystkiem to masowe ; 
opuszczanie służby policyjnej prżeż Żydów ` 
jest niebezpieczeństwem, które może się kie- 
dyś srogo „zemścić na jiszuwie. Prasa pale- 
styńska usiłuje obecnie rozwitiąć agitację 
wśród żydów, by wstępowali do policji i za 
wszelką cenę starali wytrwać w tej służbie, 


Używajcie tylko 


niedoścignionych 
ostrzy te golenia 


- Nowy Jork bawi sie.. 


New York, w grudniu. 


Teatry, tcatrzyki, kabarety, music- halle, kino- 
teatry nowojorskie znowu weszły w okres pro- 
aperity po dlugiej pauzie, wypelnionej kryzysem, 
pustkami w kasach biletowych, pustką na wido- 
wni i rozpaczliwą gonitwą reżyserów ił dyrekto- 
rów za jakąś nowalją, sensacją, szlagierem, któ- 
reby ściągnęty opornego widza czy słuchacza do 


przybytków tej czy innej Muzy. Dwa, trzy mie- | 


Biącę temu w świecie teatralno-rozrywkowym pa- 
nował jeszcze smutek, rozpacz i zgrzytaaie zę- 
bów. I — dziwnym a niewytłomaczonym zbiegiem 
okoliczności — działo się to wówczas, gdy wła- 
śnie powiał po calym kraju zefirek opty nizmu. 

'* Kto wytłomaczy teraz, czemu dzisiaj: właśttie, 
göy miejsce óptymizmu zajął sceptycyzm. gdy kur- 
sy na giełdzie zaczęły znów spadać, gdy: w prže- 
"myśle i handlu zapanowały tendencje depresyjne 


a ceny snrowców i produktów gotowych założyły ' 


«veto przeciw nakazom prezydenta Roosevelta — 


, -= Czemu dzisiaj właśnie prosperity odwrócona ple- i 
od businessu wtargnęła do przybytków 


cami 
Mnzy? 
Dziwne to, ale fakt pozostaje fakte.n. Aczkol- 
„wiek w obecnym sezonie teatralnym nie widać 
na scenach nowojorskich bardziej wartościowych 
„dzieł, to jednak popyt na bilety, zwłaszcza na 
rzedstawienia składające z tzw. Musical Shows, 
t tak wielki, iż vokątni sprzedawcy biletów rọ- 
bią doskonałe interesy, mimo że grozi im stale 
wielkie ryzyko odpowiedzialności sądowej. Do 
prosperity teatralnej przyczyniła się jednak — 
trzeba to przyznać — Jowszerhua obniżiw'cen. W 
Nowym Jorku otwarto hp. w zmachu dawnej u- 
jekdżaini operą ludową, gdzie najdcaścze żniejsae 


kosztuje jednego dolara. Olbrzymia sala jest co 
wieczór wysprzedana ło ostatniego miejsca. Pel- 
no jest również i w mniejszych teatrach i teatrzy- 
kach na Broadwayu, 
sporej zniżce. 
Poprawa naatąpila również w świecie filmo- 
wym. Sale kinotaatrów nie świecą iuż łysiną pu- 
stych rzędów. Ale tutaj przypisują zaawcy stosun- 
ków sukcesy obecna sile przyciągającej nowych 
ulubieńców publicziości amerykhańs'iei Na fir- 
mamencie gwiazd filmowych zablysła Mae West, 
która zdobyła sobie wnet szalone powodzenie 
suoją nonszalancją w grze, łobuzerją, tworząc 
typ w rodzaju amerykańskiej Mistinguette filmo- 
wej. Dzięki mej zdobyź olbrzymi sukces film pt | 
„I am Angel", który obiega wszystkie zerockra- | 
nv wielkich miast Zachodu i Wschodu U. S. A. | 
i 


guzie ceny biletów  'egły 


„POLONIA“ tiki 


Fala powodzenia dotarła nawet do wrót music- 
Łull'tów i kabaretów, które również obniżyły swo- 


PRZYCZYNA I SKUTEK. 
— Mamo, dlaczego tatuś niema włosów na gio- 
wie? 
— Dlatego dziecko, że dużo myśli. i | 
— A dlaczego ty, mamo, masz wszystkie włosy 
na głowie? 


LOGIKA. | 
-— Co mamy robić, aby nas rozgizeaszono? 
— Grzewyś. 


palestyńskiej. Przez masowe opuszczanie po- 
| 
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PALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


DA TWEMU DZIECKU 
SŁĘ i ZDROWIE, 


WARSZAWA, GRZTBOWSKA86 


NIEDZIELA, 7 STYCZNIA. 

Kraków (3128). 9: Audycja poranna. 10: Nabożeń 
siwo. 115/:: Sygnał czasu, hejnał, wiadomości mete- 
orołogiczne. 12'15: Poranek muzyczny z Filharmonji 
Warsz„ dyr. Mierzejewski. — W przerwie: Pogadan- 


ka „Jak ułożyć statut spółdzielni pracy” — p. J. 
Wolski. 41: Pogadanka dla rolników. 1425: Tańce 
ludowe (plyty). 14'80: Polskie pieśni ludowe w wyk. 
chóru Zaremby. 15: „Ochrona ptaków w zimie“ -~= 
doc. Dr. Wodzicki. 1520: Koncert w wyk. kwintetu 
salonowego A. Bukina. 16: Wesoła audycja dla dzie- 
ci. 1630: Płyty. 16'45: „Ostatni akt“ fragment z pow. 
Z. Nowakowskiego „Start Edmunda Sulimy*, 17: „A- 
merykanka*, pogadanka M. Szpyrkówny. 17/15: Pel- 
ška muzyka ludowa. 18: Słuchowisko: „Zgubiony 
list“ wg. Nieodemi'ego, w radjofon. Z. Jachimeckiej, 
w wyk. art. teatru im. Słowackiego. 18°40: Recital 
śpicwączy Z. Mossoczego (bas). 1905: Rozmaitości. 
19:15: „O wyższy poziom naszej służby domowej" — 
prof. Sosnowski. 19'30: Radjotygodnik dla młodzie- 
ży: „Co się dzieje na świecie?" w opr. Br. Winawe- 
ra. 19'45: Wiadomości bieżące. 1930: Koncert muzy- 
ki lekkiej, dyr. Górzyński, M. Modzełewska (piosen- 


| ki). 2030: Dziennik wieczorny. 21: Feljeton red. St 
| Poraja: „Historja mistrzynią dnia dzisiejszego”. 21*15 


Transmisja meczu bokserskiego Poznań—Berlin. 
21'45; Wiadomości sportowe. 22: „Na wesołej f 
lwowskiej“. 23: Wiadomości meteorologiczne i poli. 
cyjne. 23'05: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1411'8). 9—15: Kraków. 15: „Jak przy- 
jemnie i pożytecznie spędzać zimowe wieczory na 
wsi“ — p. K. Frelek. 1520—23'80: p. Kraków. 

Katowice (4087. 9—14: p. Kraków. 14: Odczyt 
religijny. 1415: Wiadomości bieżące. 1430: Płyty. 
15: Feljeton: „Co słychać na Śląsku?" 15'20—18'40: 
p. Kraków. 18'40: „Bery i bojki śląskie" — prof. St. 
Lizoń. 1910: Rozmaitości. 1915: Wiadomości spor. 
towe. 19'20: Płyty. 19'30—23:30: p. Kraków. 

Lwów (380'7). 9—19: p. Kraków 19: ??? Trzy py 
tajniki w opr. p. M. Nowiny. 19'10: Rozmaitości. 
19'80—23'30: p. Kraków. 

Wiedeń (517'2). 1120: Koncert symfoniczny, dyr. 
Auderieth. 1525: Muzyka kameralna. 1855: „Otello“ 
— opera Verdi'ego. 22'10: Koncert muzyki lekkiej, 
dyr. Holzer. 

Paryż (1725). 18: „Passiannement" 


operetka 


Messagera. 2030: Radjocyrk. 21: Music-hall. 
Rzym (441.2) 12'45. 1730 Koncerty, 2040 Fior di 
Neve* — operetka A. Blanca. 


ie ceny. dostosowując się do wymagań publiczno- 
ser Doiarowi zaczęio się przysładać, zanim go 
si, z rąk wydaje. I to jest nowa cesha w psychice 
amerykańskiej. Skutak kryzysu 

Ożywienie we wszystkich tych dziedzinich sztu- 
ki przez duże © małe S. przyczyniło się w pewnym 
stopniu do polepszenia sytuacji w światku akto- 
rów, statystów, muzyków, odczu wających dotkli- 
wie skutki bezrobocia we własnym fachu. Zima 
nie będzie dła nich już tak sroga i ciężka. 


SZKOCI MIĘDZY SOBĄ. 

Dwaj Szkoci spotykają się. 

— Hallo, Peters, nie widzieliśny się osiem lat! 
Musimy wejść do baru i wypić po szzlaneczce 
za nasze zdrowie! 

— Słuchaj no, — odpowiada Peters, — ale osta- 
tnim razem ja płaciłem za piwo 


Rozpowszeckniajcie 


„NOWY DZIENNIK” ~ 


Niespodzianka z Niemiec 


INTER ARMA.. 


Zapomnijmy na chwilę o polityce. Na fym 
gdcinku na „Zachadzie' nic już chyba nowe- 
go i dla nas nizspodzianego przydarzyć się nie 
może. Wszelkie, na,bardziej „pomysłowe po- 
bumięcia leżą tam w sferze możliwości, więc 
fiswno już przestaliśmy się dziwić, jakoże w 
calej pelni nauczyliśmy się doceniać nieprte- 
Brang inwencję naszego sąsiada. 

' A jednak mówimy o niespodzianee, dodaj- 
ly odrazu miłej i bardzo znamiennej, W cza 
e bowiem, kiedy cokolwiek z nowych Nie- 

filee się wywodzi, zalatuje adorei Goerinców 

E Goelbelsów I hasel gromkich n groźnych w 

todzaju Gleichschałtung, Śchutzkalt lip. kule 

Juralnych nowotwarów, musi wydawać eig 

ednak czemś wprost niebywałem, pojawienie 
uie w tych oto Niemczech dwóch broszur w jè- 
tyku hebrajskim pisanych, a Uraktających em 

Żydowskiej średniowiecznej peczji religijnej. 
Dadzą się z faktu tego wysnuć różne wnio- 

gki Znajdzie się może i taki, który pogazdli- 

wie machnie rcką I pomyśli: 

= Cóż lo za nieożwajone zwierzęłź, ci na- 
ukowcy, którzy w chwili największego rozeg- 
nienia umysłów, gdy gram pod stopar się 
pali i groźny miećz unosi się w powietrzu, nie 
mają nie lepszego do rbłoty, jak szperać pe 
pożólkłych rękopisach 1 zastanawiać się nad 
jakimś tam „pijuteń' Janajs. 

Dia mnie natomiast jest to coś wren sym- 
bnlicznego. Dla mnie to bodaj wymowne świa 
<dectwo żydowskiej żywotności i więcej jesz- 
cze. bo omalże demonstracja. Mówi ona, że nie 
wybiła jeszcze godzina zmierzchu łrrnela Mó 
wi, że nawet, w chwiłi, gdy wisi nad nami za 
Hada. naród żyje i irwa ; tworzy. I mówi: 
Przejdą nawalnice, Naród się ostanie 


MECENAS. 


Ukazały się obie wspomniane broszury na- 
klulem Salmana Schockena w Berlinie. Na- 
zwisko kilkakrolnie już wspomniane na ta- 
"mach tego pisma. ale tylko mimochodem. 
Czas zaś, aby szerszemu ogółowi powiedzieć 
toś więcej o tym człuwisku niepospolitej mia 


ry. 
Pochodzi 2 Późńańskiego, a zatem z sui ge- 

Beris pogranicza Wschodu i Zachodu, istotnie 

możnaby, stosując teorję Środowiska, dopa- 


J. RAUCHWERGER. T= 


Pożegnanie Baśki 


[Fragment powieści „Półtora pokułenia”). 

Wiatry nie przestawaly przeciągać o południa 
na północ, z południowego zachódu na północny 
wschód, porywaly papiery z zabłoc rych ulic, 
wnuoasiły bezkrólewie do mieszkania Wilaerów. 

Pewoego dna zjawił się u Jera niiwjela sam 
Buitericig. Pukigpawszy go po ramieniu — z twa- 
rzą, nie wiedzącą co robić, czy ltwwąć stę Czy się 
ukiuiethaś, rzekł; 

— Drogi przyjaciela, sądzę, że nia powinieneś 
nadal pracować przy żawodzie.. Powiudź sobie, 
dosyć i na tem koniec. Możebyś się wriął do ere- 
goś innego.. Zapewnę Zaosztzędzileś taklś mały 
kaptalik.. I ja, jak mnie tu widzisz, rzwcę weze 
4uiej czy później te francowate choltw$y. Już mi 
się przejsdły, jak marcheweczki w dwie... Ba- 
mierzam przerzucić się ha fubilerstwo. ta ztraczy, 
na srebrqe i złoje kawatki. Świerące Yamyczki I 
ezkiełka, Ślubne į zaręczynowe otrączki I perełki 
ma szyję... 

Wyjął z portfela dziestreiokorozówie, 

— Wyrównuję między nami rachtrek 4 Życzę 
<í szczęścia w dalszych poczynaniach. — zwr- 
<ając się do Chawy dodał: — Żona moja Amalja 
kazala panią pozdrowić. Stara prarjsźń, to źle 
kalazo ? zie piermtełn Wąńśatn rdsawi 

Pu'terteig dobrze wiedział. co mówi. ©n. choć 
nie jet ze stał. wytrzynał dłażej 2 inni. Ale 
wszystko musi mięć gw” kres. jori radzili mu 


trzeć się w Śchockenie dodalnich cech zarów- 
no Żydów tzw. wchodnich jak i zachodnich. 
Z jednych posiadł pozytywne nastawienie i 
serdeczny stosunek do wszelkich wartości ły- 
dowskiej kuliury, z drugich zznysł organizajo- 
ra, przedsiębierczość i skłonność do — nauko- 
wości Typ, który przy sprzyjających okolicz- 
nościach ma wszystkie objektywne predyspo- 
zycje, by stać się mecenasem nauki. l 

I stał się, 

W przaedhitierowskich Niemczech uchodził 
Schocken za jednego £ najbogniszych Żydów, 
a majątek jego cbliczano w miljonach dola- j 
rów (pelnowautościowych). Był | -— jak się ilani 12": 
zdaje -— jest nadał właścicielem dwudziestu- | Nast rezydenta Macin zoatal wybrany a 
kilku dużych domów towarowych, w rodzaju | kst ANF eoa (na ira który i 
Tietza, rozsianych po caiych Niemczech i złą- urząd prezy lenta Katalonji l 
czonych w tzw. Koncern Schackena, znany 5j OWEN NZS 
tego. że posiada swoją specyficzną organizacje | styluci. tym szereg przez Schockena zaangaa 
scentralizowany w ręku właściciela, który w żowanych i ulrzymywanych uczonych, na cze 
dodatku jes autorom kilku dzieł naukowyćh | ję zaf stoi, znany badacz żydowskiej poezji 
6 tenrelycznych podstawach organizacji pracy | średniowiecznej, były nadrabia Dragi, dr 
w domach lowarowych wogóle,  * „| Chaim brody, | 

Ten oto człowiek wielkich inieresów stoi od * 


łat dziesiątek w szeregu czynnych sżórmitrzy / CEGIELKT. = 
idei sjonislycznej. Pracuje głównie w Keren Owócem tych olo prac są ut, in. leż wspom= 


Kajemet, z rozmachem lecz bez hałasu. Warto niane broszury: 1) A. M. Ilabermana „Tefilot 
wspomnieć, że tak cenny nabytek, jakim są | Meen Bzemona Esre" i 2) Dr. M. Zulay*a „Pia 
kompleksy ziemi w Żatoce Hajlskiej, zakupiło jate Janaj", Nie lu mivjsre Na wyczórpującg 
ne zostuły w głównej mierze dzięki jego inio- analizę tych badań drobnosikowych, o chara 
jatywie, terze wybitnie naukuwynz Dla ogółu czytele 
Grobnym rozdziałem dla siebie fest jego | nictwa są lo rzeczy dość obojętne. Bo też zaa 
działałuość kuliuralna. Wtajemniczeni wie- | pomina się a tem, że wielkię epokowe wyna= 
dzą, że caly budżet Hziału oświatowego nie- | lazki nie powstają nagle, ale są wypływem í 
mieckiej Federacji Sjonistycznej, pokrywał | ostałecznyja pezullatem drobnych i „nieintere 
Schocken z własnych funduszów. Ustanowił sujęcych" posunięć, nie myśli się o lem, że 
pokażną ilość stypendjów dla wybitniejszych | wielki gmach wiedzy powstaje z malych, po- 
uczniów Wyższych Uczelni Żydowskich w | jedynczych cegiclck. x 
Niemczech, popiera, nielytko iiorninie, wielu Przyczynki w rodzaju tych, które publikuje 
pisarzy hebrajskich w Palestynie, a w założe- Instylut S$chockona, mają dla nauki żydow= 
nem przez siebie wydawnictwie pubtikuje m. | sklej znaczenie istotne, Rzucają światło nowe 
in, i irh dzicla, z nieznaną w żytwowskim świe | na niejedno zagadnienie, posuwają naprzód 
cie księgarskim wytwornóścią | omalże z prze badania liturgiczne, wzbogacają skarby ną« 
pyrhem (Agnon). szej poczji średniowięcznej o nowe cenne zdo=« 
Najdontoślejszem jego dziełem w tej dzie- | bycze. m. świa 
dzinie, to ufundowanie w r. 1930 ftnstytutu dła | Pijuty, czyli religijnę poezje Janaja, pajta- 
Badnń Poezji Hebrajskiej. Za legendarne | na {pocty) VII w. jak i innych pajlanów wa” 
wprost sumy Skupywał przez dlugie lata rzad | gółe. zainspirowane zoslaly przez popularne, 
kie inkumabuty i cenne rękopisy, tworząc w | da ustach wszystkich będące modlitwy. Janśją 
ten sposób najbogatszy prywatny zbiór ręko- | outor znanego, w sederowy wieczór odmawia= 
pisów żydowskich w Europie. Pracuje w In- | nego pijutu „Az row nisim“, uchodzi za mis 


jescze mieriącami wstecz, wzięć się do czego w niężyjącemu już brata który zmazł niewiedzień 
inaego, zawięszająo miępowrotńie ramówieuin. | od czego, niespodziewanie dla siebie i drugich, nią 
Odbierali mu robotë, mie Tadząc niczego... Robili | przeżywszy dwudziestu lat, A uczył go ojciec poe 
tak przewaźnie ztewoy. To też nieraz pomyńlął | żytecznych rzeczy: Nie imać się kradzieży. Nia 
gobie, że w przysłowii „szewcy i krawcy, to nie | próbować laski o rzyjąś głowę... Bo za to zatnyu 
ludzie"! tkwi mała crąstoczka prawdy, kają za kraty i wogóle jest nieludzko podobała 
I w mieszkaniu Wilnerów sapanowało bozzyó. | robić. Inna rzecz, Że nie wiele to pomagalo. Bra$ 
tewie. Nie byłe tej przysiowiowej sytuacji w ży- | jej (niech niema jej tego 23 złe, nieboszczyk tef 
tiu, kiedy urzyczy się do ochrypnięcia: „król nie | wymaga by mówie o nim prawde), nim zdążył 
żyje, niech żyje król", Tylko pierwszą połowa | semrzeć, cierpiał na fóżŁB elabostki. Między iSe 
niniejrego wykrzyknika miała w tym <ypadku | nemi I ha przydlugie palts. Ale przyjem «o za 
awe uzasadnienie. Jerachamiej umarł caz na saw- | charakter... Gdy miał b.eczyste sumienie, niepye 
sze dla cholewkarstwa. Przypuszczalry jego ga- | tany spowiadal się przed ojcem, niby wierny ša. 
stępea nie zaczynał dlań nawet żyś. tolik przed księdzem — spowiednikiem: t 
Bawidek od pamiątaej noey w Błajni Miadięra „Posłuchaj ojcze, było to mniejwięcej tak.. Nie 
stał się innym, Nie bral więcej do ręki noże, ehoć | przeszło mi nawet przez myśl, komu coś rm 
zabij go na śmierć. Zuczynał być w down gościem. | pierać, Lecz tak się zlożyło, Że ptzad  sklepegi 
Po każdorazowem przybyciu do domu wdawał sią | delikatesów stoi jegomość i kupuje jabłka, te lep 
+ matką w dlutzzą poguwędkę. Obdarowywał ją | saę kalifornijskie Wyjmuje portfel i płaci, fak 
oł czasu do czasu pocątunkiem w twara czy w | terge dzień na Świecie, pięćdziesięciokoronówką. AJ 
iękę W jen śpołób pudkreślał twe przywiązanie | więc niebiedny.. Wydają mu cztery papierowa 
do miej. Dawał jej do nki jakieś groze | odcho- | dziesięciokoronówki i drobne w erebrże i nfkta. (ła 
dził skąd przyszedł. zamiast włożyć pieniądze do pugiłaremu, wkładu 
Latwo powiedzieć Skąd przyszedł, wyśłał Jera- | dwa banknoty do prawej, a tesztę do lewej klee 
thamiel, po każdych jego odwiodzinach. Żęby tek | szeni marynarki. Jakby chciał powiedzieć: Chet- 
rmprawdę wiedzieć, gdzie przebywa, A nie myśli | nie podzielilbyin się nłemi z kim$, jak mi Bóg mi- 
się go o te pytać. Dd dłutszngo już kegsn pie za. ły... I ja, stojąc za nim, w mie podchwyrftem 
szczycał go skotwem., Cacy Rk w tem áe matka | jego myśli. Opróźniiem mu prawą kieszeń, lewą 
trzyma z synem, a ais k zda. Wyprowadzi go cby- | pozostawiłem nienaruszorą. Był zajęty jedzeniem 
da ma judina.. jabłek, widocznie bardzo mu smakowały. Że ufe 
Chawa ze sej mirohy była o Dawidka całkiem | Miał nawet sposobności podziękować tdi za ĝo- 

| spoka'ma. Wkuwałs mu w głowę tętamą mniej | znaną ulgę. a ja nie czekałem .-". 
wiecej nauką, jęką nieloszzyk ojoles wjajał Ojeiea był surowy. Karcił go i bosztaj i mip du 


Str. 6 


NE czej O 


trza, na którym wzorował się najwybiiniej- 
"szy pajłan, Kalir, wobec czego dokładne po- 
znanie jego utworów nie jest dla nauki żydow 
skiej obojętne. Wydania Instytutu Schockena 
©pracowane są z całym naukowym aparatem, 
z przypisami, warjantarai i  komieniarzem, 
przy wszechstronnem uwzględnieniu bogatej 
fileratury przedmiotu. Cechuje te opracowa- 
, nia sumienna i rzetelna naukowa metoda, wzo 
'rowana na dobrej starej niemieckiej szkole. 
Zaznaczamy wkońcu, że opublikowane obecnie 


„prace są zaledwie drobnym ułamkiem tego, co j 


a 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek ©. I. 1984 


nagromadzone jest w Instytucie Schockena. 
Dowiadujemy się z prac tych. mimochodem, 
że odnośnie do samego Janaja znajduje się w 
zbiorach Schockena przeszlo 100 niewydanych 
jeszcze fragmentów. 

Czy zostaną wydanc? 

Zaufajmy Schockenowi, że podjęte wśród ty 
łu przeszkód i przeciwności dzieło poprowadzi 
dalej, ku swojej chwale, a wiedzy żydowskiej 
pożytkowi. ^ 

DR. H. PFEFFER. 
- —Gfo—— 


m Aleichem jaka biegrat Teodora Horla 


Z okazji 


jubileuszu poety 


Pięknej inicjatywie Żydowskiego Instytutu całego świata ruszyli Żydzi na pierwszy Kon- 


"Naukowego we Wilnie, 
Fydzień Szaloma Alejchema, zawdzięczam za 
poznanie się z cennem i rzadkiem studjum po 
ety o Herzlu. Wyszło ono po śmierci Herzla, 
w roku 1904 w Odessie w języku żydowskim 
pod tytułem: „Doktor Teodor Herzl, jego ży- 
cie, jego działalność dla narodu żydowskiego 
i jego przedwczesny zgon'. W broszurze ogło- 
szony jest też list dra Mandelstamma. Szalom 
Alejchem był wyznawcą myśli politycznej 
'Herzla i wielbicielem jego wielkiej indywidu 
alności. 

Serdecznemi słowy opisuje Szałom Alej- 
chem dzień zgonu Herzla, którego śmiertelne 
„prochy zaniosły do grobu miljony Żydów. 
„Rzewnie, niby list ojca, czy matki, przedsta- 
wia poeta epizody z życia Herzla. Kreśli czar 
„osobistości, który mu czasami zjednywał naj- 
| zagorzalszych przeciwników. 

Przemądrzy prowodyrzy żydowscy w ostat- 
niem stuleciu nagle zostali zaskoczeni nową 
ideą, wyłuszczoną w broszurze pt. Państwo 
żydowskie. Zaczęto się dopytywać o autora. 
który głosił powrót „błądzącego Izraela" do Pa 
lesiyny. Z zadziwieniem dowiadywano się, że 
autor tej broszury, Herzl, nietylko jest czło- 
wiekiem słowa, ale czynu! Tu zaczął działać 
na Żydów czar tego wydarzenia, który porwał 
lich, przekonał ich. Z tym planem wyrósł 
Herzl na bohatera. Od tej chwiłi, mówi Sza- 
łom Alejchem, nie był Herzl więcej już „pa- 
„nem doktorem Herzlem z Wiednia‘, ale „na- 
szym Herzlema”, do którego dobijały fale en- 
tuzjazmu „prawie całego narodu. A kiedy z 


„wał nigdy. rozgrzeszenia. Gdy zmarł iak młodo i 
niespodziewanie dla siebie i drugich, ludzie szem- 
taii, że to kara boska. To kara za nierobienie ró- 
żnicy między swoją, u czyją własnością... Tylko 
„dr Mączyk zadał kłam temu twierdzeniu, oświad 
„czeniem, że zmarł na nerki. 
, Chawa tesame mniejwięcej zasady wpajała w 
„swego jedynego, ukochanego syna, Prosiła go i 
` zaklinała, by starał się być porządnym człowie- 
"kiem, by nie był wstydliwy, jak jegó ojciec, któ- 
jry z tego powodu nie ma co jeść... A gdy będzię 
takim, a nie innym, darzyć go będzie zaufaniem. 

Dawidek w takich razach 'wybałuszał oczy. 

* Chawa zaś w myśli doszukiwała słów, jak mu to 
majprościej i zrozumialej wyłożyć: 

— Ojciec twój zbytnio się wetydził... — prą- 
wila mu, — Butterteig też zaczął nisko, a polazł 
wysoko... Nie wstydził się ojcu twemu odebrać z 
ust ostatniego kęsa chłeba, bo robota wypadła 
gośniecoś gorzej róż poprzednio, choć za młodu 
pracowali u jednego i tegosamego majstra i zna- 
ją się od dziecka, jak ja jego Malę, która sczasem, 
stała sią Amalją... No rozumiesz, to miałam na 
myśli... 

Dawid niewiele z tego rozumiał. zaczął tylko 
Dienawidzieć Buterteiga, który z ust ojca odebrał 
ostatni kęs chleba, zato tylko, że robota ostatnio 
nieco gorzej wypadła niż poprzednio, choć praco- 
wali przed laty u jednego í tegosamego majstra 
i znają się od dziecka. Smutno zrobiło mu się na 
duszy. Że też zawsze przychodzi mu kogoś lub 
coś nienawidzieć.. Po Chasklu były Bogu duch’ ' 
wiaze sósia, po ukóskach ten znów Butterteig... 


który proklamował | 
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gres do Bazyłei, zrodziła się legenda o Herzlu. 
Wizerunek jego zaczął zdobywać dom żydow- 
ski, a Żydzi sami wchłonęli w siebie wrażenie 
tej pięknej postaci o dobrych i pięknych o- 
czach. Herzl stał się hasłem, mimo klątwy 
świętoszków i kpin pod adresem Jego, jako 
fałszywego mesjasza 


S WROC WOW Z WO YE R ORO ea ve 


Szalom Alejchem opowiada wiele, dziś nam | 
zdawna już znanych szczegółów z życia Herz- | 
la, kreśląc je rzewnemi słowy pociesza jącego, : 


stroskanego o los narodu pisarza. Cytuje poza 
tem różne nekrologi Żydów i chrześcijan o 
Herzlu, opisując różne wydarzenia jako uzu- 
pełnienie do autobiogratji jego, którą dosłow- 
nie przytacza w języku żydowskim. 

Szalom Alejchem szczególnie podkreśla mi- 
łość Herzla do Palestyny (gdzie chciał kiedyś 
znaleźć swój ostateczny spokój.) Opowiada 
też, że Herzl częstokroć żałował, że nie znał ji- 
dysz, o którym wyrażał się z miłością, choć 
nie z tak wielka jak o hebrajskim języku. 

Po cytowaniu wspomnień  Złatopolskiego, 
Nordaua i Sokołowa o Herzlu kończy Szalom 


NIEKUPU; 
NIE ZADAJĘ 
NIE POLECAJ E 
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Alejchem swoją krótką biografjęe  Herzlow-' 
ską: „Smutny jest los narodu żydowskiego, bo! 
straciliśmy bohatera, prawdziwego bohatera.. 
Sami nie wiedzieliśimy kogo posiadałiśmy. 

Ale nasze dzieje wzbogacone zostały o lea 
gendę, której na imię Herzl. Monumentalnyj 
rozdzial w dziejach naszych". 

Słowa Szaloma Alejchema o Herzłu czytą 
się i dzisiaj z nieinałem wzruszeniem. Są one 
dla nas wyjątkowym dowodem, nie tyle przeź; 
to co mówią, ale jak mówią. Nięgjjszonij rze- 
sze żydostwa wschodniego. do któr: ac 
ły słowa poety, nie mogły jego słów inaczej: 
odczuwać, jak serdeczny, przeplalany 
list ojca do swoich dzieci, niosący im wieśck 
o wielkości ich straty i o wielkości serca ży”. 
dowskiego tego, którego zjawienię się u nich! 
spotkało ich jako maluczkich. Szalom Alej-' 
chem ujmuje nad otwariym grobem Herzla, 
podobnie jak Achad—Haam, historyczne zma“ 
czenie jego. Legenda dla narodu, który w jega 
myśli tworzyć będzie swój przyszły byt. t 

Szalom Alejchem z niewysłowioną skrom- 
nością zwracał się niejednokrotnie listownie 
FHerzla. Niestety listy te, jak i odpowiedzi: 
Herzla zaginęły. Ale udało mi się odnaleźć ser! 
deczny list wystosowany przez Szaloma Alej- 
chema po śmierci Herzla, do żony, pani Julji 
Herzl, pisany w języku niemieckim, w któ- 
rym właśnie powołuje się na „wielkie odzna- 
czenie, jakiego dostąpił, przez to, że stał w ko' 
respondencji z Feodorem Herzłem”. 

Szalom Alejchem, podaje w tym liście, że 
powziął wespół ze sjonistami z Kijowa myśl! 
księgi poświęconej wyłącznie pamięci Herzla. 

Snać plan ten nie udał się į poeta wydał; 
swoje małe dziełko o Herzlu- 

Fotografja listu Szaloma Alejchema do żo- 
ny Herzla znajduje się też na wystawie pa- 
miątek po Poecie, urządzonej staraniem Ży- 
dowskiego Instytutu Naukowego w Wilnie. 


Dr. T. NUSSENBLATT. 
p A m 
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artykułów fotograficznych niemieckich 
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nie kupuje, nie używa, nie poleca 


artykułów kosmetycznych i hkygieniczny 
pochodzenia niemieckie 


Łamiący bojkot popelnizią zbrodnie wobec siebie i calej ludzkości M 


Bojkoctujcie towary i usługi niemieckie 
Każdy „ga ola Gianna ZA Ba ŻE mi) ia Żaba ufa cm o d wydany na iewar niemiecki przedluża władzę Hitlera Sij 


I Bóg jeden wie, kogo ` co przyjdzie mu jeszcze 
w przyszłości nienawidzieć, choć wolałby miłować, 
niż miena widzieć, jak woli całować niż gryźć, śmiać 
się niż płakać, być syty, niż głodny... 

Dawid przesadził okienko i znaiazł się na sia- 
nie. W stajni paliła się świeca i było cicho, by nie 
liczyć zadowolonego żuwania Baśki po suto stra- 
wionej kolacji i chrapliwego nucenią Kuby, stro- 
jącego struny głosowe do ewentualnych wystę- 
pów. 

— Jeszcze mie wyzbyłeś się smutku —- przer- 
wał nucenie Kuba —- zawsze tylko ruciu. muciu, 
gmuciu... 

—Aty zawsze, jak wół wesół... Nie masz nie, 
nie stracisz nic... 

Kuba dał za wygraną, i zamilkli. Nastała praw 
dziwa cisza, bez końskiego żucia i ochrypłego pół- 
śpiewu. Dawid zdawał sobie sprawę z tego, żę 
Zmgiród, mimo ich bliskości w nastrojach nawy- 
kach i charakterze, nie zrozumie go nigdy jeśli 
chodzi o dom i rodziców. Czyż może or : czy wo- 
góle jest w stanie zrozumieć. pojąć i odczuć go- 
rycz takiej prostej rzeczy, jak ta, że ojciec od 
miesięcy już, nie przemówił do niego słowem. 
drgnieniem twarzy, ruchem ręki, jakgdyby nie był 
nigdy jego ojcem. A dlaczego?.. Bo nie chce mu 
być posłuszny... Miałżeby nauczyć się ckolewkar- 
stwa, którem nie można, jak twierdzi matka. 
przy wielkiej wprawie krojenia nożem wykroić 
chłeba do syta. Może ma przejąć odeń wstydli- 
wość. aby w przyszłośni nie mieć co włożyć do 
ust... Fałszywym wstydem musi też nazwać I w 
tym wypadku postępowanie ojca, który, według 


| zu „Ślubnych prezentów 


zapewnienia matki, nie tknąi dotychczas ani ra- 
przynoszonych przezeń 
do domu, starczących nawet dla trzech. Nie tknął 
zakupionego przez matkę, chleba, ziemniaków, 
soli... Bo to za jego, Dawidowe pieniądze. 

— Dopóki mam jeszcze parę miedziaków. zwykł 
mawiać, centy z czasu cholew. uczciwej pracy, 
odbieranych z trudem od byłej klijenteli, jako 
tako żywić się będę, a potem wypadnie mi chy- 
ba głodować... 

Nieinaczej wstyd fałszywy, to choroba dająca 
się ze szczególną złośliwością we znaki biedakom. 
Tam, gdzie niema biedy przeważnie niema i wsty- 
du. Najlepszy dowód — Buterteig... 

Dawida nawiedzały teraz tego rodzaju troski, 

Za parę dni nastąpić ma okres, kiedy młodzień: 
com i dziewczętom nie wolno wchodzić w związki 
małżeńskie. To też przestanie na ;akiś czas kart- 
mić matkę „prezentami śłubnemi*. Poleci Adolfo- 
wi wywąchać przez ten okres wszelkiego 1odzaju 
urodziny, zaręczyny itp. imprezy i coby nie było.. 
Był dumny z tego, że ciąży nań obowiązek utr.y - 
mywania matki, jak ons miała obowiązek jego 
dotychczas utrzymywać Wet za wet I ojciec 
mógłby z tego korzystać gdyby nie fałszywy 
wstyd, trawiący go z piu:nniejszą siłą Gd reumaty- 
zmu, który, ak wierdzi. wchodzi już w stan chro- 
niczny... 

Kuba zerwał się z niespokojnego snu ! obudził 
Dawidka. Przez okienko widoczny był skrawek 
nieba i środek komina dalekiej opuszeronej od lat 
cegielni. Dniało. Baśka zamias: Żreć orrok. jak to 
zazwyczaj czyniła o tej porze, spała jetżcze £ Zk 
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Sonia Herie 
wychodzi zamąż 


Sonja Henie, słynna łyżwiar- 
ka, wychodzi wkrótce zamąż za 
swego rodaka, Norwega, Samy 
Eides'a. Na zdjęcia widzimy 
parę przyszłych małżonków. 
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Saga rodz 


„NOWY DZIENNIE poniedziałek 6. I 199% 


ny Cherrellów 


Już saga Forsytów Galsworthyegc była wy- , upada i jak się może podnieść stara szlchta an- 


raźnym buntem przeciw angielskiemu 
dżentelmena i temu światu, który na zawsze 
sprzągł z tym ideałem swoje losy. Bunt ten, o- 
czywiście nie jawny ani stanowczy, ale łagodny 
i ironicznie brzmiący wychodzi z łona mieszczań- 
etwa, reprezentowanego przez rodzinę Forsytów 
ze Soamesem na czele. Nowa ta warstwa wywo- 
dzi się przeważnie z chłopstwa, posiada zdrowe in 
stynkty i jeszcze zdrowsze zasidy życiowe i ma 
za zadanie wlać Świeżą, czerwoną krew w żyły 
dżentelmeńskiej szlachty. Soames ma wprawdzie 
respekt dla herbowej arystokracji. ale szacunek 
te łaczy się z lekczważeniem dla niepotrzebnych 
skrupułów i z pewnością, że przyszłość należy do 
niego i jemu podobnych. Szlachta byłaby jednak 
nie do uratowania. gdyby bunt przeciwko prze- 
etarzałym ideałom, niewspółmiernym ze wspól- 
czesnością, nie wyszedł z jej własnego łona. Czul 
to Galsworthy i dlatego ostatnią trylogję swoją 
poświęcił temu właśnie zagadnieniu. Pierwsza 
część trylogji p. t. „Dziewczyna czeka**) wpro- 
wadza nas do gniazda rodziny ziemiańsko-żolnier 
skiej Cherrellów („bo tak się wymawia nazwisko 
Charwell*), na której autor chciał wykazać. jak 


*) John Galsworthy. Ivziewczyna czeka. Tłum. 
Stella Landy. Warszuwa. 1938. Wyd. Rój. 
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ideałowi. | giclska. Jej dżentelmeńsiwo polega na sumiennem 


i uroczystem spełnianiu tak zwanych obowiązków 
niepisanych, zwyczajowych. Dlaczego tak czynią? 
Rozmaici rozmaicie to tiumaczą. Bardziej pokor- 
ni tem, że ich tak wychowano. Porywczy kon- 
serwatyści tem, że wzgicdy dla innych są wzglę- 
dami dla siebie samych. Liberalni i postępowi wi- 
dzą źródło wszystkiego we wzajemnej zależności 
między ludźmi. „Jesteśmy tak zależn: od siebie, 
że we własnym interesie liczymy się z bliźnimi." 

Jakiekolwiekby jednak były źródła ideałów 
dżenteimeńskich, jedno jest pewne. że szlachta na 
szą nie wyszła dobrze. „Za moich młodych lat -— 
skarży się pastor Hilary, który jeden wyrósł po- 
nad świat gentry -— zarzut, że szlachta korzysta 
z przywilejów, był słusznv. Dziś rzecz ma się od- 
wrotnie. Prawo obchodzi się „niesprawiedliwie z 
iudźmi należącymi do wyższych warstw społecz- 
nyeh', Szlachta widocznie nie potrafiła współpra- 
cować ze światem demokracji i została wtyle. Kto 
to naprawi? Mesjasz mus: wyjść z niej samej — 
stwierdziliśmy. Staje się nim młoda łatorośl domu 
Cherreliów. Elżbieta. krótko zwana Dinny. 

Nie jest ona wyrodkiem rodzinnym. który wpadł 
przypadkowo w „złe“ towarzystwo bolszewickie. 
Przeciwnie. swoją moralnością nie odcina się od 
tła rodzinnego. Zewnętrzoym wyglądem przypo- 
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miss szłachetsy typ dawnej Angielki, powoli wye 


mierajęcy. Nie ma w sobie pic z nowoczesnej wy- 
sportowanej girie, z wyjątkiem przypadkowo mo- 


' dnej liveä. Nawet jej wnętizności mają zasady wła 


ściwe driewiątnastewau wicnowi, nie zniosą szyba 
kości 100 km. a» godzinę. Mimo to ona właśnie 


rzuca hasło zerwania z dawnemi przesądami. Spra- 


wił to niemiły wypadek w rodzinie. 

Brat jej, Hubert Cherzell, oficer angielski pod- 
czas wyprawy naukowej w Boliwj: dowodzi tran- 
sportem, jeden biały pomiędzy gromada nieokrze- 
samych metysów. Nie mogąc ścierpieć widoku znę 
cania się nad biednemi rnułami, karsi poganiaczy, 
a sprowokowany zabija jednego z mch. Sprawa 
stała się głośna, dotarła uż do parlamentu, a ba 
domiar złego Boliwja żąda wydania zabójcy. Ca- 
ła rodzina zajmuje typowo stanowisko Angliką, 
który przypadkiem został wmiesz:ny w gotsząca 
zajście. Samo publiczne wymienienie nazwiska 
jest już grzechem. który należy odpokutować — 
Zagadnienie winy czy słuszności sprawy nie gra 
tu żadnej roli, ani nie ma wpływu na bieg rzeczy. 
Człowiek taki będzie potępiony i to bez względu 
na wynik sprawy. Przeciętny Anglik nie buntuje 
się przeciw samosądowi opinji, poddaje się ze 
stoicką flegmą. 

Przeciętny Anglik nie buntuje się, ale Dinny 
nie jest przeciętną Anglicka, oburza się więc na 
ten lynch i chce walczyć z opinja. Wbrew kodeka 
sowi swej warstwy uznajo zasadę zwycięstwa za 
wszelką cenę, a mozolnie wzniesionej piramidzie 
przepisów „.wolno* i „nie wolno“ przeciwstawia 
poczucim słuszności i instynkt kochającego -erca 
kobiecego. W drodze do celu nie zna dżentelmeń. 
skich skrupułów, potrafi w razie potrzeby rzucać 
boticellowskie spojrzenia. ewentualnie także na- 
razić na szwank opinje szanującej się panny. 

Następuje start młode; dziewczyny, łączącej u- 
rok dawności z wdziękiem Świeżej myśli. Razem 
z bohaterką wędrujemy po zakamarkich klanu, 
który z ukrycia narzuca reguły  dżentelmeńskie. 
przypominając sądy kapiurowe presją. juką Z u- 
krycia wywiera na wszystkich. Rycerskość szarej 
masy szlacheckiej mierzona poziomem moralnym 
tych, co ją narzucają, zamienia się w nonsens. 
czasem może nieszkodliwy, lecz jakżs częato fa- 
talny w skutkach. Dżentelmenami są także sędzia 
wie, każdy wyrok przeż nich ferowany: w zało- 
żeniu jest niesprawiedliwy, bo podstawą jego jest 
nie słuszność sprawy, lecz rycerską nonszalancja. 
Docieramy do gabinetów ministerialnych : tu 
przekonywujemy się wreszcie. jak osławiota ra- 
cja stanu może być czasem bardziej zbawienną 
niż wydyscyplinowana bezstronność. Dinny ma 
za sobą szmat życia gdy staje zwycięsko u mety, 
lecz nie miała czasu ma to. by je przeżyć. Ociera 
się o nie, asymiluje i aabięra doświadczenia a w 


nurzoną w sianie głowa... Kuba pogłaskał ją po 
grzbiecie. Była zimna i nie oddychała. Kuba za- 
pytał samego siebie: 

— Czy to możliwe, by żyć i nie oddychać?... 

—— To jest niemożliwe. gdyby nawet było moż- 
liwe, jestto niemożliwe... 

I tak wkółko odpowiadał sobie sam na własne 


Pytanie. 
-—— A więc nie żyje — powiedział sobie otwar- 
cie, przestając ją głaskać — Zrobiła to bez wie- 


dzy Mindlera. mimo że tenże opowiadał o niej. 
jako o najposłuszniejszej szkapie pod słońcem, 
która bez jego pozwolenia nie robi ani kroku... 

Żmigród stał się rozlowny w słowa. jak nigdy 
jeszcze. Dawidek słuchał i w obliczu  zdechłego 
konia, który za życia nie chciał go znać. ni jeść mu 
z ręki, bał się usta otworzyć. 

— $przykrzyło się jej życie, ;ak obrok i siano. 
Odeszła od uas, pozostając na tem samem co 
przedtem miejscu... Nie fożegnała się ze mną ani 
trzepnięciem ogona. choć tyle nocy przespaliśmi 
razem, grzejąc się wzajennem ciepłem naszego cia 
ła w zoce zimowe ` mrożne, jesienn*  raarcowe .. 

Po jak'móś czasie ndezwało się suche uderzenie 
żeląznej kłódki 6 próckuo stajennej "ramy. i 
wszadł Mindler. 

Wziął Bąśkę za głowę Miała zaciśnięte kur- 
czówo zęby i drugie oku, te widząc: przestonię- 
te było mgiełką. 

Przez mgiełkę tę, pomyślał Kuba. wszystki 
umrzyk' ludzi: i nieludzie widzą tawten świat. 
mękę w piekle życie w niebie., Winólers saczę. 


ła brać rozpacz. Tak rozpaczać potrafi tylko ozio ' 


wiek, który jedno mą oko i z umrzykiem traci nie 
tylko konia, ale i chleb... 

Żmigród rzucił po raz ostatni okiem na trupa 
sprzcowanej klaczy i na Mindlera i z Dawidem 
chyłkiem wysunął się zo stajni. 

— Lepiej zostawić człowieka w iakich chwilach 
samego. Mindler ma nad czem biadać.. Strata 
jest wielka i dotkliwa, Baśka była dobrym, za- 
służonym koniem... 

Dzień ten zeszedł im marnie. Słońce szapniało. 
jakby się zderzyło z duszą Baśki. nie mogącą tra- 
fiċ do niebą. Nie zarobili śpiewem ani grosza. Ki 
ba nosił w sobie żal i na sobie żałobę. Śpiew si: 
nął mu w gardle, jak łza, że ani wypiuć, ani pi 
knąć. 

Dawidek żałowałby ją. gdyby*Baśka choć raz 
w swem prącowitem życiu była jadła z jego ręki. 
Witała go ogonem i wogóle okazywała mu małe 
zainteresowanie. Byłu miż obcą, ale mimo to smn- 
tny był po jej stracie. Nie wiedział co robią ze 
adechłemi konimmi, Czy „grzebie się je, jak ludzi, 
Czy rznca się je psom nà pożarcić . czy psy Wo- 
góle żrą kopine.. Kuba 7 pewnością wie i zna się 
na tych rzeczach, bo na czemby się nie znał... Tyl- 
ko Że nie będzie się go © to teraz zytał.. Zbyt gc 
to dotyczy i bali... 

Miasto było, jak zwykie w początkach kwiet 
nia. ni zimowe. ni letnic. a raczej to j tamte. Śnieg 
sąsiadował z Ułoten: w przykłądze: zyodzie, Da- 
wid ze Żmigrodem. jäe sościńe-m. vozjechane- 
m: huc'orami miejscaw veswiademie mącili tę 


zgodę. 
man jj wio 


_brajskiei, po dość dhyo arze>wa 


Kronika literacka 


POLEMIKA DOOKOLA AGNONA, Agnon, je- 
den Z najoryginalnicjszych nisarzy hebrajskich, jest 
przedmiotem z jednej strory pełnego uzaania i u- 
wielbienia a z drugiej — cafkiun syrowej «ryty- 
ki Na łamach miesięcznika hebrajskiego .„„Betar”, 
wychodzącego w Jerozolimie pod redakcją prof. 
Klausnera, ukazał się obszerny artykuł o Agno- 
nie Autor A L. Münz stwierdza, że twórczość 
Sgnona to „bajeczki dla dorosłych dzieci”. Prze- 
wiwko takiemu ujęciu dzisł Agnoeua wystąpił w 
„Huareg* Baruch Krupnik wsxaznjąc, że twórczość 
"mona wymaga szczegółowej analizy stylu, jezy- 

I protestuje przeciwko lekceważeniu szłuki 
pisarskiej Agnona. — Agnon pnzygotowuje nowy 
zbiór rhasydziiich opowieści. , 

ZMARLY OSTATNIO W TEL- AWIWIE PI- 
SAR/Z HEBRAJSKI. SZ, L. GORDON rozwijał 
wszechstronną działalność pisarska Wydał ou w 
swoim czasie zbiór poezyj w języku hebrajskim, 
przełożył Szekspira „Króla Leara“ na język he- 
krajski, tlómaczył bajsi I.afostatned, Zangwilla 
„ Hebla Byl redaktorem doskoaał2go pisna dla 
młodzieży w języku bebraiskim pr; „Dlam Katan". 
Ostatnie lata swego Życia poświęcił. opsacowaniu 
Biblji dla użytka młodzieży Jezo ko mwaularze i u- 
wagi wstępne do każdej z ksiax Biblji cechowała 
jasność wwkładu i celowość ` tiostosowania do 
umysłów młedzicży , 

HATOR“, organ Mizrachi w Jerozolimie no- 
święcający wiele miejsca sprawom literatury he- 
renocznie się 


Mei dechaj 


x mię 


zgawn ukazywać w [Tore 
HEBRAJSKI 


SĘDZIWY PISARZ 


z _ 


chwilach wolnych od ubiegania cię o przychył- 
ność dla brata, czelia pa wiciką milość, xtóra ma 
ją całą porwać i przełamać chlodną powiukę ele- 
kawegu oczekiwania, pokrywającą jej serce. Prac- 
korna i niepozbawiona załothości, nie próbuje na- 
ogół siły swych wdzięków, gdy zachodzi obawa 
rozżarzenia serca męskiego. Pozory wielkiej mi- 
łości odróżnia trafnie od głębokiego, prawdziwe- 
go uczucia, bo instynkt zdrowy jej mówi, że OnĘ* 
Ladejść musi. Czekanie zaś urozmaiea sobie ob. 
aerwowaniem różnie mięczy pokonani Wybi- 
tny zizysł humoru powoduje, że pattzy na siebie 
zawsze krytycznie i tem różni się od reazty póke- 
lenia swego, którego, zdaniem Galsworthy'ego, 
cechą najciekawszą jet żądza wysławiaaią 
wszystkiego, a przedewazystkiem siebie 
Ci.naw: jest technika tej powieści. Bohaterka 
samą. wypełniająca swoja osobą eale dzieło. stoi 


ECHA ZE ŚWIATA. 


„Codex Sinaiticus“ 


Słynny rękopis grecki Pisma Św. poghodzący 
z czwartego wieku ery Laszej, a znany pod nazwą 
„Codex Sinaiticus“, nabywa — jak już o tem do- 
nieśliśzy — Muzeum Brytyjskie za 100.000 funt. 
steri. od rządu sowieckicgo. 


Wspomniane mużeum. nie będąe w "takie za- 
płacić samó tak olbrzymiej sumy, zwróciłe się 6 
pomoc do tządu angiełskiego. Rząd zgodził się do- 
pomóc zarządowi muzeum w ten sposób. że deo 
Bumy zebranej przez muzeum w określonym cza- 
suie doda sumę brakującą z kasy pańsiwowej. Po- 
nieważ zaš ofiarność Anglików na takie cele jest 
nnda, nie ulega zatem wątpłiwości. Że Muzeum 
Brytyjskie nabędzie ów cenny rękopia. 


Nazwa kodeksu synajskiege pochodzi stąd, 26 
ów rękopis znaleziony byl w 1850 r. przez niemie. 
ekiego badacza Biblji, Konstantego Tischendorfa, 
w klasztorze greckim dw, Katarzyny na górze 
Synaj. 

Zawiadomiony o tem odkryciu prżez Tischen- 
Hora car Aleksander I. będąc protektorem kla- 
eztorów prawoslawnych na górze Synaj, zdołał 
nabyć pd mnichów rzeczcny rękopis za 9.000 rb. 
złotych i welcjić go do Bibljoteki cesarskiej w 
Petersburgu. Tam też apoczywnł dotychczas, a % 
mpadkiem cesarstwa rosyjskiego dostał się w ręce 
władz sowieckich. które po'tanowiły obetnie spie 
miężyć i ten zabytek, taksamo, jak tyle już innych 
akarbów z bibljstek I muzećw rosyjskich. 


Ba Iitej Iakohen. który przed kiłke laty wydał 
swój pamiętnik pt. „Olami“, wydał eslatniio hakła: 
dem Sztybła nowy zbiór opówiadsń 1 nowel 
„KONGRES JEMENITÓW". Pod takim tylułemi 
ùkazala się w Tel- Awiwie konedja w dwóch g- 
dtach, pióra M. Kadmi. Jest to właś:iwi: bardzo 
cięta satyra polityczna, odzwierciedtająca STÓSUN- 
ki polityczne w Palestynie. À 
- 16-LECI£ PRACY TWÓRCZEJ CHAJELE GRO 
BER. Ostatnio obchodzono uróczyście w l.oifdynie 
Ww iednej z najwiekszych sal 8 lecie pracy twór: 
czej znakomitej artystki, byłej etłantia! „Hable 
my” p. Chajet» Groser. Gala prawie „tai loadyń- 
$ku bardzv gorged przyjęła wysłęsy p. Grober. 
ALFRSANBER GRANACH CZI ONKIEM „BAN 
BY ŻYBOWSKIEJ" W WARSZAWIE. Doniośtie 
$my już, że 6d dlułszego czasu bawi w Warszae 
wie zrakomity aktor żydowski Aleksandar Gra: 
fmcl. Z początku mdano we Warszawie zorzyanizc= 
wać specjalny łealr dia Granacha, lesz niestety 
słrohczyło się na tem żó Granach wsiępija nars- 
zie da „Żolowskiej Bandy“, klóra występuje w 
Fomsze Rozmaitości" pzy nl, Bielańskiej we 
warszawie 
IDA EAMIGSRA OTWIERA TEATR KANIN- 
SKILGO WE WARSZAWIE Jak Już dónieśliłmy, 
Źwiązk żydowskich arięsłów protestował swegó 
ezac przeciwka «ydgiwzawiealu Teatru Kamie 
skiego pałskiej trupie UBoetcowej Okazało się 
jednak, że polska trupa operetkowa nie merla się 
utrzymać w Teatrze Kaniński>go, a obecnie po- 
mamewiła p. Ida Kamińska teafr uruchomić i sta- 
nać ma jego czele, Plerwszu premjer1 będzie kæ 
medja muzyczna Hansa Millra z muzyką Ralfa 
Benatzkyegó pt. „Bedzie lepiej" w Uśmaczenid 
Zygmunta Turkowiu i Idy Kamińskiej. 
$ inscenizarje obleła p. Ida Kamińska. a główne 
role kreować bedzie p. Kanń.ka i W. Godik- 
W skład zespołu wchodza n In M. Lipman, M. 
Melman, Kortz panie Natalia Linman i Eni Liton. 
Wilno otrzyma ġvdmvak! tente arctretn rne Pa 


Reżyserję | 


na ach wszystkich wątków, nie 
bierze w nich pozornie udziału czytnego, a mimo- 
to wszystko jest przez nią inspirowane. Jej im. 
pulsywna nätura odgrywa rolę tóż3źki czarodziej- 
skiej, otwierającej pusty wszystkich sere. Pod 
ożywczem tchnien'etn tej wróżki zdaje się i sam 
Galsworthy zablystął ng nowo swym wieikim ta- 
lentem prozatora. Pota doskctalem podkreśleniem 
tła społecznego I obyczajowego i wybotną charak- 
terystyką, które nigdy m niego tie rawodżą, Wy- 
stępują tu silniej jeśziżg mit gdzielndziej subtel- 
ną ironja i pogodny humor, śle opuszczający ùas 
przez cały czas akcji, mimo powagi spraw, o któ- 
re się gta toczy. 
Mtarunoe i żywe tłumeczenie pani Btelii Landy 
czyta się gładko, Nie usiępuja ono w niezem in- 
nym przakładom Galsworthy'ego. 


Kodeks synajski jest wspaniałym tomem o kar. 
tach 16 eałi długości i 19 1 pół eaii szerokości, £ 
czteremą kolumnami tekstu na kaźdej karcie, za 
wyjątkiem pieśni Btarego Testamentu, które na. 
pisane są w dwu kolumnach i zawiera 148 kart, 
obejmujących cały Nowy Testament, tudzież list 
ów. Barnaby i część „Pasterza“ Hermasu, oraz 99 
kari Starego Testamentu. 


Kodeks ten i rywalizujący z mim Kodeks wa. 
tykański (Codex Watlsanus) złanywią dwa naj. 
starsze rękopisy grecki Pima bw. stanowiący 
zaś już dawno własność Muzeum Brytyjskiego Ko 
deks ałeksandryjski (Codex Alexamżdrinus) jer 
od mich o wiek późniejszy, a przytem tekst jego 
jest krótszy. 

Ponzdto jeszeze w b'blotece uniwersyteju Cam 
bridge znajduje się t. zw. „Codex Berno“ z ehwi 
lą wiçe nabycia Kodeksu synajakiago Angilja pó. 
siadać będzie najcenniejszy materjał dia badtczów 
Pisma Świętego. 

BE wma 


Uniwersytet niemiecki — 
aborałorjum wo ny 


W jednym ze swych wywiadów tsncjerz Rze- 
sży Oświxdczył, że nikt w Miemrczech nie myśli 
u wojnie, chyba, Że jest „warj:terr".., 


stkich wykładów figuruje program serji pt. „Woj 
ny jako zjawiskó kultufalte'qr), 


woj sawe drałaatycznej. Pierwszą próbą podej- 
muje Menachem Rubin, który przygotowuje znany 
reporiaż dramatyczny „Wyrok“ oraz wystawić ma 
„Kune Lemel" Goldfadana, poten wystą „i Morew- 
ski jako „Zrd Slsś” 3 

TEATR MORRISA SCHWARZA W EUROPIE. 


Na wiosnę 1934 przyjeżdża Morris Schwarz ze 
swym tenirem do Europy. Z ramięnia Scawarza 
wyjechali już de Europy Żygłount Weiatraub i 
Edrlstein w charakterze imprężarjów, by przygo 
lować teren dla występów ześgoła Trsa 
Schwarza. Morris Schwarz grat będzie wszędzie 
„Jcsla Kalba“ Singera i Chehnskich mędrców* 
CajiNna, 

HAUSSA NA FILMY ROSYJSKIE W WOLLT- 
WOOP. Amerykański przznysł fikuooy mibył w 
ciagu 6żlelnich lat szereg socnafjuszy filmowych 
z Rosji sowieckiej, ale małerjał ten spoczywał 
spkojnie %w szufladach. Obemie giy Ameryka u- 
znala de iure sowiety, iag eto materja? 7e 
szuflad i przystapiono gorączkówo do pimcy. Wy- 
twórnia „Metro“, przygotawuję film pt. „Sewiótę”, 
wytwórma „Paramousłt* potaczyfa Csctlowi de 
MiHe filmowe Gprarmtanłe utworu Tarasgowa Ra- 
dfomowa pt. „Ózekołada” Lewis Miistone, reip- 
sr filmu „Na Zachodzie me nowej$e”, 6pratbwie 
fe dla wytwórni „Columbia“ Him sowiecki ma pad- 
stawie materjalit prdywiezionega z Rosji, wytwór 
nia „Uuiversał * przygotowuje film pt „Ural“, = 
dnem słowem w Ameryce panuje obagnie haqse 
sh na limy sowieckie. 

HENNY PORTEN JAKO DARA WMTLERY- 
ŻMU. Ttenny Porten była pla- wszą niemiecką at- 
tysiką ł:lmown, a o jej popularności Świadczy 
przydomek „niemieskiej Maty Piekford". Ostatnio 
„Jedbnk ściagneła nu staże midaskę tiłłeryrmu, pe- 
tłewnż odrzulia ułtimałun, by rożwiodła się ze 
swym mežam Żydem, znańym milionerem Kaul- 
"nankam Nie rie pomoglo Hasnv Postza, że swe- 


wykładów przeznaczoną jest „dla wszystkich dt) 
chaczy". 

Qto w dosłownem tłumaczeniu spie wykladów: 

Wojna a etyka chrześcijańska -— prof Sie 
mani, 

he 1 wojną u dawnych Germanów — prot.) 
Hahne. Í 
Naród i ustrój zbiorowy w XX wieku — prok 
Kaehler. 

Wojna a gospodarstwo światowe — prof. Jocht; 

Wojna 4 wyżywienie — prof. Woerman. 


<- Pyka wojenna — prci. Hoffmann. 


Chemja w wojnie światowej — prof. Vorldnder,! 
Lekan, wojskowy w czasie wojny — prot. 
Eokert-Mubius. 
Zwalczanie epidemji podczas wojny — prot. P) 
Schmidt, E 

Zwierzą a wojna — prof. F. Schmidt. 

Zaopatrzenie tudhości w ezasie wojny produk- 
tami hodowli zwierzęcej — pret Fröhlich. 

Zaopatrzenie ludności w ezazie wojny w prés 
dukty roślinne — prof. Reeiter. gi 

Wojna a skarby ziemi — prot. Weigett. 

Geologiczne doświadczenia z frontu zachodnies: 
go — prof. Wolff, 

Zadania i metodyka geologji wojennej — prof.) 
Skupia, 

Zentawieniae bardzo wymowne... 15 profesorów 
uniwersytetu w ftalle, zaprzągniętych w dociek 
nia na najpoważniejszo tematy w”jenne., Wszy- 
scy słuchacze zobowiązani do wysłuchania tej 
erji.. 

A trudno chyba przypuszczać, aby w zdysrypił- 
mowantj Rzeery rektorał uniwersytetu w Haleg 
pezwolił sobis złokcoważzć wole pacyfistytrznego 
Pzd...» 


| 


Czy wiecie, żę... 

— W Patyżu znajduje się, według ówtatnich ob» 
Hczęń 19.431 hoteli. Hotele te posiadają lączniej 
$69,000 pokojów, e czego 48.000 zajmowanychi 
jest przez cmizoziemców. 

w e a 


++ Najstarsze łyżwy rachowane są w Britisbi 


' Muzeum i pochodzą z XII, wieku. Łyżwy te wyra- 


Leży przed ramt epis wykladów uniwersytetu | blane były z kości í wyrzeźbione najczęściej ze 
w Hale nu semesty oimowe +8094 Na mele wszy 'Szeząki końskiej Tak prymitywiych iyżew uży- 


U 


wano 4t do ZYbgo więku. 
zerer0Q0-[-Qs1=v 


gó czasu kregwała postać królowej Luizy i że jej] 
autobiogratja cieszyła się w Nienczech oblrzy- 
miem powodzeniem; zażądano od niej, by w prze- 
ciągu trzech dni oświadczylą, żę ro:wodzi się ze 
swym mężem. Gdy artystka ddrżumła ulimatum, 
posianówióno się nA niej że nścić 1 wdrożono prze 
xd wiej i jej mężowi tdłedzłwo karne za rzwho- 
me nadużycia popełnione w przedsiębiorstwie Íi- 
mowem „lenny Posten, Tow. akcyjae", 

LSKI TEATR WILEŃSKI WYSTAWIA 
SZTUKĘ ŻYDOWSKIEGO AUTORA. Quegdafi 
wystawił miejski teatr wileński pozostający pod 
dyr. M. Szpakiewiczu, „Mirjan”* sztukę biblijną, 
Falka Halperina, Autor jost znanym  dzialaczem| 
82ydewskiege Inetyluiu Naukowego we Wilnie l! 
od lat 30-tu pracuje na niwie titerackiej. „Mirjam“, 
przelłómaczył mn język polski znany Hierat żydo-| 
wski Aron Marek z Wiłaa. Uliworowi lemu po- 
Święcona była ostatnia Środa literacka, urządza- 
na slale przez polskich liłecaiów wileńskich. 
Przemawiali Zalmón Rajzaa I A. Marek z ramie-' 
nia Zydów, dyr. M. Szpakiewicż I kiłku literutów 
półśiich, którzy stwierdził, że Witno jest jaly- 
nem miąstem w Polsce, w nthrem sipoczałi ownć 
mom polsko. żydowskie zbliżenie się kulturalne. 

„ŻYD SUES8* JAKO FILM. Jed ja z aneryknń: 
skick wyliyórni przyzółowyję filna va przeróbkę 
glośnżj powieści Feschiwaazge a „Jud Siss*. Roig 
iytułową grać będzie Konrań Veijt 
| KRADEMJA NA CZES6 BRONERSONA W Ló- 
DZI. Dnia 80 ub m odbyla się w Lodzi akademia 
dlą uczczenia twórczości Mtęzaskiej M Broderso= 
na. Drzemawiaji Żałmen Rajzen z ramicaia Żydo- 
«skiego lastylut: Naukowego we Wilnie, Aron 
Cnjtlin z raliienia żydowskiego PENkluba dr. 
Schipper, poela Manger $ znany komory sta żya- 
wski Tanider. W części artystycznej weint adz'at 
"dle agerpe mebiłt:ych Jego athi atys 0 dra- 
matycznych. Bardzo silne wsaż-nie wywĘity ro- 
cytacje Racheli flolter. Powitania zadsiliu m. im. 
Tuwim t WiMI'n 


ngi 8 


p p A j łem miastem wznosić się będzie olbrzymia statua 


RZYBROL" 


Naądeszły święże 
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Sprzedaż hurtowa: 
Warszawa, Orla 3. Tel. 5-37-94 


Sprzedaż skrzynkowa: 


JABŁKA KRYMSKIE """=o7 nzzgęnodnia 1.1 


w gatunkach: KALVILLE, KANDILLE, SARY 
SINAP, SZAMPAŃSKA RENATA, NAPOLEON i inne po cenach ZNIŻONYCH. 


Maszyna, furbina i iofopraija w nocy 


Płogosławiony przez ludzkość Prometeusz, rze- 
komy dostarczyciel ognia na ziemię. ani się do- 
myślał ile dobrodziejstw spłynie z iskierką. źró- 
dłem światła i ciepła. Od tego mitologicznego fa- 
ktu upłynęły długie wieki, a każdy rok przynosił 
coraz to nowe rewelacje 

Frzetwarzanie energji cieplnej w inne rodzaje 
energji, ujęte zostało w cały szereg praw termo- 
dyramiki, na mocy których można było przepro- 
wadzać badania, w jaki sposób te przemiany u- 
skuteczniać najkorzystniej. Po rewelacyjnym wy- 
nalazku Anlika Jamesa Watta maszyny parowej, 
przez stulecie technika posuwała się mrówczą 
praca. Badania nad przepływem pary i możliwo- 
ścią wykonania przez nią pracy, doprowadziło do 
wynalezienia turbiny parowej, powszechnie dziś 
„słosowanej. Obecnie bndowane są turbiny o mocy 
kilku tysięcy koni mechanicznych w jednostce, 
p'zeważnie jako zespoły turbogcnerałorowe do 
wytwarzania energji elektrycznej. 

Jako czynnik, przy pomocy którego następuje 
przemiana cieplnej energji w mechaniczna, uży- 
wana jesl powszechnie woda. a ściślej biorac pa- 
ra wodna, Swe powszechne zastosowanie woda 
zawdzięcza jedynie taniości oraz iłości, w jakie? 
się w przyrodzie znajduje. Tem niemniej jednak 
para wodna nie jest najwydatniejszą. W ostatnich 
latach, po wielu żmudnych doświadczeniach + obli- 
czeniach. inżynierowie doszli da przekonania, że 
daleko oszczędniejszo stanie się praca maszyny 
czy też turbiny przez zastosowanie zamiast wo- 
dy — rteci Maszyna na parę rtęci jest zupełnie 


podobnie zbudowana. jak na parę wodną. Posiada 
jednak urządzenie, które starannie zbiera parę, 
która wykonała już pracę i zpowrotem sprowa- 
dza do kotla. Tego rodzaju maszynę zbudowano 
dla jednej z licznych elektrowni w Stanach Zjed- 
roczonych. Maszyna pracująca parą rtęri jest bez 
porównania wydajniejsza od wodnej. Raz napeł- 
niona rtęcią nie wymaga prawie żadnego nzupeł- 
niania, gdyż para rtęci wydmuchiwana nazew- 
rątrz, jest zpowrotem odpowiedniemi przewodami 
Sprow akani do kotla 

Spopularyzowaniu tych maszyn stoi na prze- 
szkodzie duży koszt inwestycyjny — oraz fakt, że 
z chwilą rozpoczęcia budowy maszyn ctęciowych 
na szersza skalę cena rtęci tak wzrosłaby. że q- 
niemożliwiłaby wszelką kalkułację. 

Energja cieplna, jak wiadomo, jest niczem in- 
nem jak promieniowaniem pewnego rodzaju pro- 
mieni przenoszacych cieplo tak samo jak się dzie- 
je ze świalłem Ta auvalogia doprowadziła da za- 
£ndnienia, szy brzy pomocy promieni ciəplnych : 
specjalnie spreparowanych klisz, nie można by- 
łeby fotografować? Zagadnienie jest doniosłej 
wagi, pomieważ umożliwiłoby fotografowanie w 
nocy, a więc wogóle bez pośrednictwa promieni 
świetlnych Problem fen zdaje się już wkrótce bę- 
dzie pomyślnie razwiązany, gdyż na drodze labo- 
ratoryjnej nąrazie udało się otrzymać szereg foto- 
gralij na kliszach czyłych na promienie cieplne. 
Fotografje te są zupełnie wyrażne, a wyglądaj: 
tak, jakby były robione w dzień przy złej pogo- 
dzie. 
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Pałac sowietów w Moskwie 


Kreml moskiewski stanowi całość architek; = 
miczną rzadkiej piękności. Obecni władcy Rosji, 
pragnąc uczynić go jeszcze wspanialszym. stwo. 
rzyli projekt zbudowania „Pałacu Sowietów". 
który swoim rozmachem. rozmiarami i oryginal- 
mością konstrukcji zadziwić ma cały świat... 

Wykonanie prac powierzono architektowi Jo- 


fanowi; zdążył on już nakreślić ogólny szkic gma- 
chu. Na potężnych fundamentach, których budo- 
wa rozpocznie się wiosną roku bież., wznosić się 
będzie rozległy piedestał pałacu, ozdobiony kolum- 
nami i portykami. Ponad nim — trzy piętra oy- 
lindryczne, rozmieszęzone tarasowo, jedno nad 
drugiem. U samej góry, panujące nad pułacem i c2- 
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' Lenina, której wysokość wyniesie BE metry, co 
| odpowiada mniej więcej. wysokości 14-<topiquru- 
| wej kamienicy. Całość pałacu Sowieiow. jdoząc od 
| funiąmentówy wzbijąć się będzie w niebo ua wy 
sokość 240 metrów (wieża Eiffla ma 360 metrow, 
Gach tem będzie jednak raczej przypominał koe 
| losy babilońskie, aniżeli ..buiłdingi* amerynańsice, 
Już Jofan przyznaje, iż ulokowanie olbrzymie 
go zgórą 50-metrowego, posągu Lenina. da WYso- 
kości około 200 metrów, nie będzie drobnGzrką, 
lecz twierdzi on, iż trudności techniczne są już 
teoretycznie przezwyciężone. Najlepsi rzeżbia128 


".Z. 8. R. R. zostaną zmobilizowani do budowy pue 


sag; mie bedzia gp z marmuru, ani z brongt, lecz 
frawdopodnbuie ze stati. 

Wewnatrz pałacu znajdować się Prag dwie mtel 
kie sale gółwne oraz liczne kale, w tłórych za- 


instalują się różne instytucje sowieckie. jak ap. 
| Sany komitat wykonawczy  Sówiełów 
t (Wcik), rada narodowościowa it. d. Pozatem 


| znajdować się tam będzis bibljoteka, obliczona nA 
; 500.000 tomów, restauracją. sale odpoczynhowe 
fit p. Największa sala Lędzie mogła  Domeświć 

20.000 osób. Całkowita obięteść wszystkich lokali 
pałacu Sowietów wyniesie cztery i pół miljona 
metrów sześciennych. 

Rozumie się samo przez się, iż radjo będzie 
wszechwładnie panować w tym ultra-nowiuczes- 
nym gmachu. Pełno tam będzie głośników. które 
nadadzą nietylko przemówienia, wygłaszane we- 
wnątrz budynku, lecz również wielkie wydarzenia 
światowe. Do pałacu Sowietów prowadzić będzie 
szeroka aleja; po obu jej etronach wznosić się bę. 
dą potężne zmachy: Hotel Ludowy, Muzeum Re- 
wolucji, Instytut Marxa-Engelsa-Leninu itp. 

Trudno określić, ile kosztować hędzie budowa 
tego olbrzymiego gmachu przypominającego pra 
ce architektoniczne faraonów. Nawet naczelny 
architekt Jofan, nie może jeszcze obliczyć dokła- 
dnie sumy globalnej, w każdym razie, koszty tej 
budowy wyniosą setki miljonów... 


| A 
Największy aferzysta świata 
Policja paryska poszukuje ubecnie gorliwie Sa- 
szy Stawińskiego, którego prasa francuska nagy- 
wa najgenjałnicjszyłm awanturnikiem i aierzystą 
| świata. Stawiński pochodzi z Odeszy, jest synem 
| mijonera rosyjskiego, który popełnił samobójstwo 
z rozpaczy, że jego syn obrał karjerę oszusta. Po 
| śmierci ojca, po utracie majętku, zjawił się Sta- 
wiński we Francji, gdzie występował jako hrabia 
Aleksander. Bzięki manierom towarzygkim i zaa 
jomości języków stał się wkrótce ulubieńcem ary, 
stokracji W Monte Carlo rozbija bank, wygrywa- 
| jąc dwa miljony franków, a suma ta stała się po- 
tem podstawą jego dalszej działalności we Fran- 
cji. Chociaż policja niejednokrotme go poszuki- 
wała, zawsze jednak wymykał się z pościgu. 
Stawińsky prowądził życie na wiełką skałę, po- 
siadał w Bayonne willę, która urządzona była jak 
rezydencja mahkaradży, lubował się w arcydziełach 
sztuki. Był akcjonarjuszem wpływęwego dzienani- 
ka „Valonte“, interesował się też teatrem i w tym 
celu nabył teatr „Empire“, który potem zbankru- 
tował. Był też właścicielem jednej z rajłepszych 
stajni wyścigowych, 

Ale na tem jeszcze nie koniec, bo by? też agen- 
tem węgierskim i usiłował popełnić jedne 
z największych oszustw. któremu przeszkodziło 
trancuskie ministerstwo finansów. Nabył mianowi- 
cio pewną ilość posiadłości. które na podstawie 
traktatu w Trianen przypadły państwom sukce- 
syjnym po dawnej monąrchji austrjacie-węgier- 
skiej. Poprzedni właściciele tych posiadłości mają 
w myśl postanowień traktatu pokojowego prawo 
do odszkodowania. Stawiński zamierzął puścić w 
ruch pakiet akcyj o namipalnej wartości pół mil- 

| jarda franków, których gwarancją miały być wła- 
śnie te posiadłości Dzięki swym wpływom we 
„| fnancuskiem ministerstwie finansów plan byt bit- 
ski realizacji, chociaż cała operacja była z grunte 
oszukańczą, ponieważ akcje te przewyższały kił 
kskrotnie wartość posiadłości, W estażnim mo- 
mencie udało się operację osznkańczą sparałiżo= 
wać, ale olbrzymie straty ponieśli węgierscy op- 
tanci, którzy cedowali mu swe pretensje do od- 
szkodowanią. Stać się to mogło tyiko dlatego, po 
niewąż możnych miał protektorów, a m. in. Wy- 
mieniają też obecnego ministra pracy Dalimiera. 
Premjer Chautemps w oficjalnym  koznunikacie 


m. M) 


zaprzecza wprawdzie pogłoskom ©  Btosunkąeli 
między Dalim'erem a Stławińskim, ale dla uspoko 
enia opinji publicznej dodaje, że śledztwo przepro 
wadzi się bardzo surowe Przesłuchano już jako 
%wiadków prefekta policji, tyłego francuskiego 
ambasadora przy Watykanie i kilku posłów do 
parlameniu: nazwisk się nie wymienia, ale opinja 
publiczna utrzymuje że osoby te wmieszane są w 
afery oszukańcze Stawińskiego. Ostatnio statął 
na czele kasy miejskiej i lombardu w Bayonne i 
machinacjami swemi doprowadził obie te instytu- 
cję de ruiny, puszczając w obieg bony które cie- 
szyły się dużym pokupe: oraz wyłudzając duże 
kwoty na zastawione w lombardzie przedmioty 
<ekomo złote, a właściwie bezwartościowe. Ofis- 
tari jego sg mali rontjerzy, ale też duże towarzy 
stwa ubezpieczeniowe. Oceniają już teraz Stra 
na 600 miijonów franków. i 

Oszust „interesował się" teź polityką. „Popu- 
tzire“ donosi. że był z jednej strony tajnym agen 
tem Hitlera a z drugiej strony Węgier, jednem sło 
wem był narzędziem frortu rewizjonistycznego w 
Europie. Na jeduego człowieka działalność do- 
prawdy wcale bogata... 
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Łyżwiarstwo 
polskie 


W . OBLICZU WIELKICH WYDARZEŃ. 


Polski Zwiazek Łyżwiarski otrzymał 
zaproszenie na wzięcie udziału w zawo- 
dach o mistrzostwo Czechosłowacji w jeź- 
dzie szybciej. Zawody te, które odbywają 


się ?-go stycznia w Pradze, będą więc tuzu-. 


pełnieniem tak bogatych w tym sezonie 
polsko-czeskich stosunków sportowych. - 
Na mistrzostwa czeskie wysyła Związek 
Vyżwiarski naszego rekordzistę Kalbar- 
czyka, który w roku ubiegłym odniósł już 
nad łyżwiarzami czeskimi generalne zwy- 
cięstwo. Czy i terag potrafi powtórzyć 
swój sukces, trudno jest dzisiaj przewi- 
dywać, ponieważ nasz najlepszy zawodnik 
adb służbę wojskową, która nie po- 
zwala mu przeprowadzić racjonalnego 
i systematycznego: treningu. Kalbarczyk 
startować będzie na trzech dystansach, to 
jest na 500, 1500 i 5003 mtr. 
Poza programem mistrzostw głównych, 
odbędą się w Pradze zawody junjorów na 
560 i 1000 mtr., na które Pol. Zw. Łyżwiar- 
ski zamierza wysłać jednego z dwu haj- 
bardziej obiecujących junjorów, a miano- 
wicie Dobrzyńskiego lub Strzyżewskiego. 
O. ile nic nie stanie na przeszkodzie temu 
40 posada mistrzostwa Polski w jeździe 
szybkiej, które miały się odbyć w dniach 
6—7 stycznia, zostaną odłożone na termin 
późniejszy. — - " 
tym samym terminie (5—7 stycznia) 
odbywają się w Zakopanem wielkie zawody 
międzynarodowe w jeździe figurowej.. P. 
Z. Ł. otrzymał już przychylne odpowiedzi 
od szeregu czołowych zawodników wę- 
gierskich, austrjackich i czeskich, którzy 
„spotkają się na tych zawodach z naszymi 
najlepszymi. W trzy tygodnie później, na- 
* sza mistrzowska para Bilorówna — Kowal- 
ski wyjeżdża do Pragi na mistrzostwa 
Europy (28 styczeń). | 
„Warszawa doczeka się może pierwszej 
„naprawiię wielkiej senzacji łyźwiarskiej 
"w dniaćh 20—21 stycznia, kiedy to Zw. 
'Łyżwiarski projektuje zorganizowanie 
»międzypaństwowego spotkania z Sowieta- 
"mi. 'taraach tych zawodów startować! 
będzie prawdopodobnie poza konkursem. 
wielokrotny mistrz świata w jeździe szyb-. 
kiej Tińlandczyk Claas Thunberg. 
©. W dwa tygodnie później (2—4 Taty) TO- 
„zegrane zostaną w Warszawie Słowiańskie 
„ Mistrzostwa Łyżwiarskie w jeździe figu- 
'zowej (panie, panowie i pary) oraz szyb- 
„kiej [panie i panowie). Zawody te, na któ- 
„wych startować będą reprezentacyjne dru- 
.żyny czeskie, jugosłowiańskie i bułgar- 
„skie, będa polączone z mistrzostwami Pol- 
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poszukują jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia: Gelb 
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Fozory mylą! 


NiechSzanowna Pani nie 
da się wprowadzać wbłąd 
pozorną taniością. Rze» 
czy najlepsze są w prak- 
tycznem użyciu jednak 

najtańsze. Podobnie jak 
istnieją różne gatunki 
herbaty i kawy, tak teść 

istnieją różne gatunki 
mydła. Mydło „Kołłońtay 
z pralką”, zawierające 

glioerynę, kosztuje być 
moża 30 groszy więcej 
niż tak zwane „tanie*" 

mydła, natomiast jest 

conajmniej o oałego zło- 
tego więcej warte. Nie 
dajoie sobie narzucać 
kawałka innego mydła ró- 
wnej wielkości jedynie 
dlatego, że jest nieco 

tańszy. Pozory mylą! 
Mydło „Kołłontay z pral- 
ką* jest jednak tańsze, 
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2 ka) wykonuje jako spe 
cjalreść czapeczki dzie 
cięcie oraz swetry, mka- 
wiczki, szale dla sportu, 
według najnowszych żuł 
naj. Haft ręczny i ma 
czyrowy. Szycie bw 
esy, pyjam, biustas- 
ków i t p. = Lekcje 
trykotarstwa ręcznego i 
tkanin. 22203x 


ski. 

„Plany naszych łyżwiarzy są więc bardzo 
bogate. Należałoby sobie tylko życzyć, że- 
by w pełni zostały zrealizowane. 


KALENDARZ NARCIARSKI PZN 1933/34 


Niedawno wyszeił z druku szósty zaołei Kalen- 
darz Narciarski 1933/34, wydaıy przez Polski 
Związęk Narciarski. Spełnia on dosk J1ale swe za- 
danie Informacyjnó, zawiera bowiem bardzo bv- 
ata (reść i wiele wiadomości, potszebnych zaró- 
wno narciarzowi uprawiające nu *yrystykę, jak i 
zawodnikowi. Poza programem imprez sporto- 
wych na sezon 1923/34 i składem organizacyjnym 
VZN-u, zawiera Kalendarz skrót kursu jazdy àa 
nartach dla początkujących 4 szśrełżiem objaśnia- 
jących Mustracyj, wiadomości JMołyczące naucza- 
nia na nartach, narciarstwa Ssporlywego i nizin- 
nego, oraz turystyki narciarskiej. 


RADO POKONAŁ PALMERIEGO w  mistrzo- 
stnuch tenniso vyen Wloch. : 

PINGPONGIŚCI MAKKABI WILNO zwyciężyli 
w Warszawie Maktabi stołeczną. | 
SEELIG, bokser niemiecki wagi średniej, który 
musiał emigrować z powodu swego żydowskiego 
pochaxłzania, odniósł w Paryżu cenne zwycię- 
stwo, bijąc Włocha Roland» pewnie na punkty. 

SKODA WARSZAWSKA rozpoczęła pertrakte- 


bo jest lepsza. 


Pilot maharazdły 
chee 2esLli.€ rekordzistą 


Man Mohan S'ngh — oto naz- 
wisko pilota msharadży 2 Patiala 
Piłot ten chce ustanowić rekord 
lotu na trasie Kapsztad-Lond; n 
Rekord na tej trasie uależy do 
znanej lotniczki Amy Johnson- 
aollison, która przeby:a dystans 
ien w czasie 4 dni, 6 g. i 64 m. 


cje z Pałestyną w sprawie tournee ósenki boxset- 
skiej Palestyny po Polsce w marcu lub kwietnia 
b. r. Rokowania sę na dobrej drodze. 

PILNIK, wielokrotny reprezentant Warszawy, 
otrzymał zwolnienie z Makkabi warszawskiej Í 
wrócił do Wilna, gdzie występować będzie pono- 
wnie w barwach Żaksu. 

MOODY WILLS, której karjera tennisowa uwas 
žana była za zakończoną, nadspodziewanie szyb- 
ko powróciła do zdrowia i ma zamiar już za parę 
tygodni rozpoczać treaingi, a w każdyn razie w. 
roku przyszłym brać znowu udział w turniejach. 

UZNANIE DLA ZWYCIĘZCÓW. Na ostatniem 
posiedzeniu Zarządu KOZPN uchwalono wyrazić 
uznanie i podziękowanie kapitanowi związkowe”. 
mu oraz członkom drużyny krakowskiej, za ich ©+ 
statnie wyniki. 

PZPN nadesłał związkowi krakowskiemu wy- 
razy serdecznego uznania za wzmocnienie prestie 
żu i Znaczenia spotu polskiego zagranicą. 


|. n WR Z R a 0007 AJ can 
BUCHALTER-BILANSi- KILIMY artystyczne — 
STA zaprowadza, ewet | Dywany perskie — Qr3 
$aslnie prowadzi księgi | perowa, Kraków. Wał- 


różnych systemów, tez | ska 19a. 2529<r 
przebitkowy. Warunki | KUPIĘ lozeczko używa- 
bardzo wygodne. Zelo- | no w dobrem stanie. ns 
*«enia pod „Niskie po Zgłoszenia do Adm „A. 
datki* do Adm. „Now Dziennika” pod -Łóże- 
Dzianniza*. 4785ki . ezko" Alite 
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B. POSEŁ DUBOIS ŚWIADKIEM W SĄDZIE. 

Z Warszawy donoszą: W sądzie grodzkim przy 
ul, Leszno 112 odbyła się sprawa Anieli Bełzówny 
oskarżonej w związku ze zgromadzeniem młodzie- 
ży socjalistycznej, jakie odbyło się w driu 26 sier- 
pnia r. z. przy ul. Dzielnej 95. Wtedy to, w czasie 
rozpędzanią przybywających na legalne zebranie, 
Bełzówna czynnie znieważyła policjanta. 

Jako świadek zeznawał w tej sprawie b. poseł 
Stanisław Dubois, który został przewieziony do 
sądu z więzienia mokotowskiego. P. Dubois złożył 
wyjaśnienia co do zajść, będących przedmiotem 
rozprawy. Sprawa Bełzówny została odroczona w 
celu wezwania nowych świadków.  Bezwłocznie 
po złożeniu zeznań p. Dubois został odwieziony 
do więzienia. 

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ DARO- 
WAŁ KARĘ ŻYDOWSKIEMU SPRZEDAWCY 
GAZET. 

Manes Marmurek, b. prezes i kierownik honoro- 
wy hurtowni gazet w Warszawie nie wykupił pa- 
tentu przemysłowego. wskutek czego urząd skaț- 
bowy zażądał od niego 1800 zł. Manes założył a- 
pelację do ządu okręgowego. tłumacząc się nie- 
świadomością. Sąd skaza? Marmurka na 400 zł. 
przywny lub 80 dni więzienia. Skazany zapłacił 
tylko jedną ratę. a co do reszty zwrócił się z pro- 
śbą do p. Prezydenta Rzeczypospolitej. W poda- 
niu Marmurek zaznaczył, iż jest inwalidą wojen- 
nym z armji rosyjskiej. oraz b. ochotnikiem W. P 

W tych dniach otrzymał p. M. odpowiedź, iż 
p. Prezydent darował mu resztę kary. 


UJĘCIE ZABÓJCY POSTERUNKOWEGO 
Z BIAŁEGOSTOKU. 

Białystok 6. 1. (PAT). Przedwczoraj koło pol- 
nocy w korytarzu urzędu śledczego w Białymsto 
ku został zabity 8 strzałami z karabinu starszy 
posterunkowy Ignacy Maciejewski. udający się na 
nocny dyżur do tego urzędu. Wszczęte niezwło- 
'cznie dcohodzenia ustalily że zbujóstwa dokonał 
strzelec 42 pp. Jan Cibuiowski. ktory bezpośred- 
'nio po zabójstwie zbiegł Wczoraj późnym wieczo 
rem w miejscowości Ławiska w odległość 12 km 
od Biłegostoku post. Słowik natknął się na zabój. 
cę, z którym stoczył ciężką walkę. Ciburowski 
‘GOO RSZEGOWNEN Em 
„OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 
TURNIEJ GIER SPORTOWYCH W KRAKOWIE 


W dniu wczorajszym rozpoczął ię na hali 
Ośrodka Wych. Fizyczn Turniej siatkówki i ko- 
szykówki o puhar Pulskiego Związku Gier 
Sportowych, który jest równoznaczny z zimowe- 
mi mistrzostwami gier sportowych Krakowa. 

W siatkówce pań zwyciężyła drużyna YMCA, 
która była najlepszym zespołem w Turnieju, dru- 
gie miejsce zajęła Oracovia przed Olszą. Makka- 
bi i Sokołem. 

Wyniki poszczególnych spotkań były następu- 
jące: Cracovia—Sokół 2:0 (15:10, 15:4), YMCA— 
Olsza 2:0 (15:6, 15:9), YMCA—Cracovia 2:0 (15:7 
15:11), Sokół —Makkabi 2:0 (15:11, 15:8), Makka- 
„bi Olsza 2:0 (15:8, 15:8), YMCA—Sokół 2:0 (15:2 
15:8), Cracovia—Makkabi 2:0 (15:10, 15:9), Olsza 
'—Sokół 2:0 (15:12, 15:7), YMCA—Makkabi 2:0 
;(15:5, 15:10), Cracovia—Olsza 2:1 (15:8, 6:15, 
15:12). 

Dziś w niedzielę w dałszym ciągu Turnieju na 
„bali Ośrodka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej roze- 
grane zostąną spotkania w koszykówce panów z 
udziałem najlepszych drużyn Krakowa. Początek 
ły godz. 11.tej przedp. i 3.ciej popoł. Ceny biletów 
ze względów propagandowych 20 . 24 groszy. 

MAKKABI-ŻŻ. T. S. 4:3. W dalszym ciągu dru 
żynowych mistrzostw Krąkowa w tenisie stoło- 
wym pokonała Makkabi drużynę Ż. T. S. 


WECZ HOKEJOWY O MISTRZOSTWO KL. A. 
Sokół—L*gja 4:1 (0:0, 2:1, 2:0) 
Powyższe spotkąnie zakończyło się zasłużonem 
zwycięstwem Sokoła który miał przewagę przez 
cały czas Gra stała na niskim poziomie Bramki dla 


| 
| 
| 


„ROWY DZIENNIK" paniedziąłek S, 1. 
> PRE 


1OSC Z KRAJU 


wystrzelił czterokruwie z karabinu. rauiąc Sto- 
wika w szyję. Mimo te posterunkowy zdclał przy 
pomocy bagnetu obezwładnić Ciburowskiego i u- 
jąć. Rannego Ciburowskiego przewieziono do szpi 
tala w Białymstoku. gdzie przy łóżku ustawiona 
zostala warta policyjna. Do tego szpitala zostął 
przewieziony ciężko ranny post. Słowik. 


SAMOLOT PASAŻERSKI OSIADŁ NA ZAMĄRZ. 
NIĘTEJ „WIŚLE” 

W ubiegły czwartek około godz. 12 w południe 
nad przedmieściem Tczęwa. Czyżykowem unosił 
się przez kilkanaście miaut polski samolor pasażer 
ski, kursujący na linji Warszawa-—irdańsk będący 
własnością „Lotu*. Samolot po xiikuruzowem 
ckrążeniu miasta opuścil się na pokrytą lodem 
Wisłę i gdyby nie szybka orjentacją pilota, hyłby 
niewątpliwie zatonął. Samolot bez poważniejszych 
uszkodzeń wylądował szczęśliwie na wale ochron- 
nym na granicy polsko-gdańskiej w Lisewie. 

Przyczyną przymuscwego lądowania samolotu 
była gęsta mgła. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY ZNANEGO DZIEN. 

NIKARZA 1 PISARZA UKRAIŃSKIEGO. „ 


„Diło* otrzymało niesprawdzona wiadomość. że 
znany poetą. pisarz i dziennikarz ukraiński O. Ba- 


bij. były współpracownik tego pismu. skazany aa ' 


udział w wiedeńskim kongresie O. U. N. na 4 lata 
więzienia, w wiezięniu drohobyckiem usiłował po- 
pełnie samobójstwo prze» poderżnięcie sobie żył. 
Został on przewieziony do szpitala „więziennego. 
Życiu jego nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
PIĄTY KOMORNIK W WARSZAWIE KTÓREMU 
UDOWODNIONQ NADUŻYCIA. 


Na zarządzenie władz sądowych aresztowany 
został w Wurszawie byly komornik Castro de la 


1984 


m A gw p 


Siar Miya 


KRONIKA POLICYJNA. RES rs: 
— WĘGIEL PORCELANA I PIENTĄDZE, Are 
sztawane: Landaua Chaima Mojż:sza (lat 245 ” 
krawca, zam. przy uł. Podbrzezie | 5 za kra- 
dzież porcełany z gabiloiki wart. 88) zi no Szvo- 
dę p. Jakóba Grossa przy Rynku Glównym l 12 
Lutego Stanislawa (lat 25, zam. przy a Neri wike 
1 23 i Korneckiego Slanisława dat 24. zam przy 
uł. Płaszowskiej 1. 13. za systematyczną kradzież 
węgla na stacji w Płaszowie, na szkodę P K P. 
Kowalik Marję, zam. w Woli Duchackiej pry- 
łapaną na gorącym uczynku kradzieży kwoty '8 
zł w Rynku Podgórskim na szkołę Zofji Zaląc, 

zam w Hudzisku. 

— TUREK T KROPKA. Stanisłiuw Turek, daroke 
karz konny, zam przy uł Lubelskiej L S, sadi ci 
Podwale wskulek nieostrożność. aajĵjzchal na sa- 
mochód osobowy prowadzony przez Franciszką 
Kropke, zam. w Krakowie przy Al. Krasińsk ego 
1 $, wskutek czego tak dorożka jak © samochód 
zostały lekko uszkodzone. Wypadku w ludziach 
nie było. 

— WYRODNA CGRRA, Marja Solakowa. robos 
inica, zam przy uł. Lubicz l. 27, bąłąc w stanie 
pijanym, wszczęła awanturę ze $wąa 'natką Wikio- 
rją Chrząszcz (lat 65), w czasie której uderzyłą 
matkę małym stołeczkiem w głowę, wskutek -ze 
go ta doznała pęknięcia kości ciemieniowej 7 ie- 
wej strony czaszki i rany cięłej z 'ewej strony. 
Wezwane pogłowie ratunkowe przawiozło Curcza- 
szczową w stanie ciężkim do szpitala św Łazarzą 


. zaś Sołakowa została aresztowana. 


Serda. Komornik ten niedawno zwolniony został | 


ze swojcgo stanowiska, ponieważ .stnialv przeciw- 
ko niemu zarzuty o nalużycią. Na s:utek skarg 
przeprowadzono rewizję ksiąg.. która stwierdziła 
nadużycia przekraczające sumę 40.000 zł. Razem 
z nim aresztowano jego żonę, która była inkasen- 
tką w kancelarcji komornika. Jest to w ostatnich 
tygodniach piąty z rzędu wypadek ujawnienia 
nadużyć w kancelarjaci komorników. 


Łajdacki wybryk hitlerowca 
w Saarbrücken 


Saarbriicken. 6. 1. ŻAT. Pani Helena Bentwich, 
odbywająca z mężem swym. p. Normanem Bent- 
wichem podróż po Zagłębiu Saary w sprawie u- 
chodźeów niemieckich, została wczoraj napadnię- 
ta przez narodowego socjalistę. Pani Bentwich. 
czekając na tramwaj. paliła na przystanku papie- 
rosa, Podszedł do niej jakiś bitlerowiec i zażądał; 
by odrzuciła papierosa. gdyż kobiety niemieckie 
nie palą. P. Bentwich odpowiedziała, że nie fest 
Niemką, a Zagłębie Saary jest rządzone przez Li 
gę Narodów, nie przez Hitlera. Na to hitlerowiec 
raucii się z pięściami na panią Bentwich i wyrwał 


jej papierosa. 4 
A —o$-0o— 


KOPALNIA ŚMIERCI 

Praga. 6. 1. PAT. W kopalni węgla w Duchco- 
wie, gdzie onegdaj wydarzyła się straszliwa kata- 
strofa, wczoraj popołudniu nastąpiły w 
bach dalsze wybuchy gazów. Skutkiem wybuchu 
naruszone zostały uszczelnienia płonących szy- 
bów. Jakakolwiek akcja ratunkowa jest wykluczo 
ma. Liczba ofiar wynosi na skutek tego ponad 
140 osób. Na znak protestu przeciwko niedostate 
cznym urządzeniom ochronnym w kilku kopalniach 
zagłębia proklamowano strajk. 


„zwycięzców uzyskali Pankiewicz 2. oraz Michalik . 


3 Rejman po jednej. Dla Legji honorowy punki 

uzyskał Witek, Drużynie Sokoła dał "ię dotkliwie 

we znaki brak Wołkowsniego. (który obecnie gra 

w Cracovii): najlepszym grzczem hy! Michalik. 
Sędziował wzorowo p Mgr. Osisk. 


MISTRZ POLSKI — POKONANY PRZEZ A-KLA. 
SOWĄ DRUŻYNĘ. 

Katowiee, 6. 1. (PAT). W Lipinach wobec 8.000 
widzów odbył się mecz między mistrzem Polski 
„Ruchem* a miejscowym „Naprzodem". Gra nie 
stała na wysokim poziomie ze względu na fatalne 
warunki terenowe 1 atmosferyczne. Zwyciężłsł 
niespodziewanie „Naprzóð“ 4:3 (1:1), `’ 

EA, wz . 


— PORZUCONE ZWŁOKI NOWORODKA. Zna 
leziono na pl. św. Ducha obok kościoła św. Krzy 
ża, porzucone zwłoki noworodka owinięte w na- 
pier. Wezwany lekarz obwodowy, który orzekł, że 
zwłoki zostały porzucone bezpośrednia po urodze- 
niu, poleci? takowe przewieżć do Zakładu Medy- 
cyny Sądowej. 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Betleem polskie“; 730 wiecz: 
„Prawie noc poślubna”, 

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Niedziela 4 pop. i $45 wiecz.: „Motke Ganew". 
TEATR BAGATELA" 

Niedziela 11,30 przedpoł.: „Kopciuszek“, 5,15 pop, 


' „Królestwo Operetki“: 815 wiecz.: „Wiwat No- 


wy Rok, 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 

Niedziela 3,30 pop.: „Wojna z babåmi“. 
„Baron Kimmel“, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKI: ii 

ADRIA: „Prokurator Alicja Horn". 
MOTYW: „Tysiąc i jedna 102“ (Iwan Mozśu- 

in). 

ATLANTIC: „Martwy dom‘ (Sowkino). 

MUZEUM: .Congorilu"* oraz „Hipex i Loper 
jake marynarze”, 

PROMIEŃ: „Liljanku chce się rozwiesc (Lilja- 
na Harvey i Henry Garat) i „Flip i Flap robią 
karjerę*, y 

SŁOŃCE: „Adjunt Jego Wysokości” (Vłasta 
Burian). 

ŚWIT: „Rocambole“ (J. Gerald, R. No-man, Mae 
xudian). 

SZTUKA: .“/ lova nos“ (Lorety Young, Gene 
Raymonda) 

1 UOR „Przygoda na Lide" (Alfred Picca- 
YET). 

WANDA: „Wyrok życia“ (Irena Eichlerówną 
Jadzia Andrzejewska, Dobiesław Damięcki), 

——OBA—— 

— WYSTAWA „ZJEDNOCZENIA“ Dzis og 
12-tej w poł. uroczyste otwarcie wystawy Ign. 
Hirszianga i Sam. Finkelsteina oraz bieżącej 
członków „Zjednoczenia* w sąalch Koła Obywae 
$elskiega ul. Grodzka 13. - 


730 w. 


UCIEKINIER z Niz uiec. 
który przez szereg lal 
mastępował pierwszarzę | 
dne firmy z branży pres 
borów do pisania. putżi 
kuje zastępstwa, ewen 
tualnie wstąpi jako spół: 
nik do solidhego przed- 
siębiorstwa — jakiejke?- 
wiek branży, 2 kKapits- 
łem około 6.000 ZA. 2a. 
skawe zgłoszenia pod 
„Jumienny* do Ada. „N. 
Dziennika”. 33087 


SZADCHEN, mający do- 
atep do eleganckich, t3- 
tuligentnych domów, że 
chca zgłosić się do Adin. 
=N Dziennika“ pod 3. | BPE 
B. 1000". 28153 | 


kaniceznie 


żę mitin 
> Zadie ; 
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Cuore kobiety osiągają prze? uiycię naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka fóżela iekkie wypróżnie. 
kie, przyczem połączone to iest nieraz z nadzwyczaj 
dobroczynnem dzialaniem na chore organy. — Zale- 
mna p ze” lekarzy, 
| --uiczezie 


ANILE 


STYCZEN 
1 


NIEDZIELA 
20 Tebet 5694 


Wsenód 
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m. 22 
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— DZIŚ DYŻURY APTEK lzienny i nocy: Ry- 
nek A-B 45 ul Łobzowska 6, Grzegurzecka 9, Dlu- 
ga 4, Kiakowska 19 i w Podgórzu Plac Zgody :%. | 
tylko dzienay dyżur: Rynek 13, ul. Retoryka 1, Li- | 
bicz 7, Stradom 6, Karmelicha 9 i w Podgórzu uł. | 
Kalwaryjska 27. 

— PIERWSZE ZEBRANIE TOWARZYSKIE | 
W ZJEDNOCZENIU KOBIET ŻYDOWSKICH Wi- | 
zo (Mikołajska 6, I p.) odbędzie się dziś o godz. 8 | 
wieczorem. Goście mile widziani. Í 

— HALLO DZIECI — TU WIZO: (Mikołajska / 
6.) Zapraszamy Was na Wesołe Popołudnie Bajzk | 
dziś w niedzielę o godz. 500 popol. Opoawiadują j 
Fr. Kohnova, Lazerowa i inne. Wstęp 50 groszy. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś V. „Podw'e- 
czorek Towarzyski“ w lokalu Mikołajska 9. 1 p. 
dla członków oraz wprowadzonych gości, nolączo 
ny z tańcami i innemi nicspodzianka.mi. Począlek | 
o godz. 5 pop. 

— KLUB SJOŃSKI „COFIM“. Juiro w ponie 

działek o godz. 8,30 odbędzie się w Ż. D. A. Prz | 
myska 3. plenarne zebranie członków. Na porząl- | 
ku dziennym sprawy bardzo ważne. | 
+ — Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj popołui- 
niu „Betleem Polskie“ L, Rydla. Wieczorem nie- | 
zwykle zabawna i pogodna komedija angielska W. 
Ellisa „Prawie noc poślubna”, stale zapełniająsa | 
widownię. Jutro premjera opery Wagnera | 
„Tannhauser', z gościnnym występem A. Sari w 
partji Elżbiety i K. Czarneckiego w partji tytuło- 
wej. 
— OPERA KRAKOWSKA W KATOWICACH. 
We wtorek, dnia 9 bm. rozpoczyna krakowska o- 
pera swe gościnne występy w Katowicach i na 
inanguracyjnem przedstawieniu da melodyjną o- 
pere Donizeiti'ego „Łucja z Lammermooru", 

— DZIŚ „MOTRE GANEW* Z A. SAMBER- 
GIEM Ww TEATRZE ŻYD. Bocheńska 7. Dziś dwa 
przedstawienia, o godz. 4 popoludniu (po cenach 
£niżonych) i o godz 8.45 wiecz. głośna sztuka $z 
(Asza „Motke Ganew** z Sambergiem w roli tytu- 
łowej, oraz z udziałem pierwszorzędnego zespolu. 
Wczorajsza premjera zdobyła sobie szturmem pu- 
bliczność, która entuzjastycznie okłaskiwała A. 
Samberga jako twórcę świetnej kreacji Bilety 
przez cały dzień przy kasie teatru, Jutro powtó- 
rzenie ..Motke Ganęw*'. 

— GOŚCINA WARSZAWSKIEGO ZESPOŁU 
REWJOWEGO „BAGATELA“, Dziś w „Bagateli” 
po raz ostatni na przedstawieniu popołudniowem | 
rewjo- operetka pt. „Królestwo Operetki“, po cs- | 
mach zniżonych. Początek o godz. 5,15 popoł. Wie- 
©zorem o godz. 8.15 również po raz ostatni atra- 
Kkcyjna rewja „Wiwat Nowy Rok”, która w pełni 
powodzenia ustępuje z afisza nowaj wielkiej re- 
wji pożegnalnej pt. „Żegnajcie Nam“, której pre- 
mjera nastąpi jutro w poniedziałek o godz. 8,15 
wieczorem, , i 

— DZIŚ PORAZ OSTATNI BASS SCENICZ- 
NA DLA DZIECI W TEATRZE „BAGATELA”, 
Dzis o gódz. 1130 przedpoł. po raz ostatni bajka 
dla dzieci pt. „Kopciuszek“, którego przedstawie- | 
mia cieszą się zawsze wielkiem pov:lzeviem tak 
a starskzych jak i naszych miłusińskich. 

— POŻEGNALNY WYSTĘP HANKI ORDONG- 
WNY, naszej niezrównanej pieśniarki, przed wy- 
fazdem na dłuższe tournee zagraniczte, odbędzie 
się we środę, 10. bm. w Starym Teatrze, Na ten 
występ dano ceny popularne, a to celem uprzy- 
a": go szerszym warstwom naszej publicz- 
a 


— WARSZAWSKA SZOPRA POLITYCZNA 
%824 obfitująca w szereg aktualności politycznych, 
Mleżda» do Krakowa, do Sturego Tvntru, na piątek 
WR aakętę 18 i niedzielę 14, bm. 30 lalek wykona- 
agah pesez T. Zarubę, znakomitego karykaturzy- 


' skim spowodowane zostało niedawną propozycją 


„OWY DZIENNTR* póhiedziakć & 1 1684 | Ni. 8 


Macienalda zpel w sprawie uchodźców 
niemieckich 


mocy uchodźcom niemieckim. Hitleryzm popełnili 
przestępstwo w stosunku do Żydów, obrażając też. 
uczucia chrześcijan. Wobec tego amerykańscy, 
chrześcijanie powinni dowieść światu, że odęra” 
dzają się od takich prześladowań i przyjść z po- 
mocą uchodźcom żydowskim z Niemiec. 


— 


Nowy Jork. 6. 1. ŻAT. Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów dla sprawy uchodźców niemieckich Mac 
Donald w wygloszonem w Nowym Jerku przemó 
włenia stwierdził, że liczba uchodźców żydow- 
skich z Niemiec znacznie wzrośnie w ciągu naj- 
bliższych miesięcy. W związku z tem mowca ape- 
lowat do nie-żydów, aby popierali fundusz po- 


Zatwierdzony wyrok śmierci 
na morderców arabskich 


dzący śledztwo w sprawie zabójstwa bł. p. Arlo- 
sorowa, przesłuchał ponownie świadka Szamę Ka- 
persteina, który powtórzył swe wczorajsze zezna 
nia, zapewniając. że pani Arlosorcw  przesłuchi- 
wana przez policjanta Schermeistra po zabójstwie 
oświadczyła, iż męża jej zastrzelili Arabowie. Mi 
mo wielokrotnych pytań prokuratora Świadek 
obstawał przy tych swoich zeznaniach. Następnie 
przesłuchano policjanta Schermeistra, który po- 
twierdził zeznania Kupersteina. 


Jerozolima. 6. 1. ŻAT. Sąd Apelacyjny zatwier- 
dził wyrok Śmierci, wydany w październiku br. 
przez sąd okręgowy na dwóch Arabów, którzy w 
grudniu 1932 r. zamordował: Józefa Jakobiego | 
jego 9-letniego synka. 

Pierwsze zeznania 
pdni Arlosorow 
Jerozolima. 6. 1. ZAT. Sędzia Bodilly, prowa 


Kłopoty rzadu belaiiskiego 


Tłumy manifestują przeciw pojednawczej polityce rządu. — Król zażegnał przesilenie gabinetowe. 


Kilkadziesiąt tysięcy byłych wojskowych manife- 
stowało w związku z tem na ulicach Brukseli 
Jednocześnie z Londynu nadeszła wiadomość © 
wyrażeniu zgody ministra spraw zagranicznych 
Hymansa na częściowe uwzględnienie ostatnich 
żądań nieimeckich w sprawie zbrojeń. Minister Hy 
mans był z tego powodu wygwizdany przez tłum 
w Brukseli. Rząd belgijski naskutek interwencji 
króla nadal pozostaje na swem stanowisku, lecz 
ostatnie wypadki odbiły się poważnie na jego auto 
rytecie wśród społeczeństwa. 


Bruksela. 6. 1. PAT. Kryzys gabinetowy ocze- 
dwany w Belgji od kilku dni został zażegnany 
naskutek interwencji króla Albertą. Jest te drugi 
już wypadek w czasie trwania obecnego rządu, 
iż w momencie, gdy ministrowie zamierzali podać 
się do dymisji, król odwoływał się do ich uczuć 
narodowych, nakłaniając ieh do dalszego piasto- 
wania funkcyj. Obecne przesilenie w rządzie belgij 


amnestji dla wszystkich aktywistów flamandzkich, 
którzy w czasie wojny wystąpili przeciwko Belgji. 


Miłość, krew i zbrodnia 


Krwawa tragedją miłosna rozegrała się w jednym z domów przy ulicy Gazowej. 


Kraków, 7 stycznis. Potoczyła się rozmowa, która przybierała cornań 

(rg) Miłość i zbrodnia — ten wk ezęsto w lite- | groźniejszy charakter, aż wreszcie doszło do 
raturze powtarzający sią temat, przewija rię i nie | sprzeczki. ŚSzynalik dobył rewolweru. Strzelił 
raz w Życiu eodziennem, Niejeden konflikt, pow- | wpierw w górę i trafit w sufit. Następne strzaly; 
stały na tem tle, znajduje swój epilog w murach | były już celniejsze. Jeden z nich trafił Kurkównę, 
szpitalnych, czyteż na kuwie sądowej. Stotownie | w głowę, a gdy runęła na ziemię, zalewając sięj 
do swego podloża, interesuje, on mniej lub bardziej krwią, sprawca wymierzył sobie sprawiedliwość. 


opiuję publiczną, Skierował lufę rewolweru ku swej głowie i pocią- 

Tymrazcm rzecz dzieje się przy ul. Gazowej | gnął za cyugiel. 

1 5. Duży, ciemny dom, Przez wąską bramę pro- Przerażeni domownicy stali jakby  skamieniali| 
wadzi droga na podworzec. Tutaj mieszka dozor- | przed dwoma ciałąmi, które brocząc obficie krwią,' 
ca. A u niego, jak się to nieraz zdarza. zamiesz- | leżały na podłodze. Wezwano pogotowie ratunko=. 
kuje dziewczyna, która z .miłości* czerpie swe | we, lekarz opatrzył rannych i przewiózl ich do! 
dochody, szpitalą. 

Mieszkała taka i ostatnio. Anna Korek, Jiczy- Tutaj nie można ich bylo narazie poddać opera. 
ła lat 33 | m'ała znajomego w osobie Aleksandra | cji, gdyż stan ich jest Łaidzo ciężki, może mweti 
Szynalika, 44+-letniego kucharza obecnie bezroLo- | beznadziejny. 
tnego. zam. przy ul. Micszczańskiej 1. 6. Na miejecu czynu zakwestjcnowano rewolwer) 

Wczoraj przyszedl on do niej w odwiedziny. — | systemu „Gasser* — narzędzie zbrodni — oraz. 
Była jeszcze godzina wczesna, zbliżała się 8-ma, | trzy łuski rewolwerowe. Toczą się dochodzenia. 


Wykonawcy tekslów: Tadeusz Frenkiel i Marjal 
Rentgen. Bilcty wraz z garderobą w cenie od zł. 
= 200 są już do nabycia w kasie Starego Tea- 
TUL. 

— Z TEATRU DOMU ŻOLNIERZA. Dziś o g. 
3,30 popol. ciesząca Się niesłabnacem  powodze- 
niem krotochwila w 3-ch aktach ze śpiewami i tań 
cami Stefana Turskiego pl. „Wojna z babami". O 
godz. 7.30 wiecz. po raz ostatni niezwyk!ie wesoła 
orerelka pt. „Baron Kimmel". 


DYWANY, CERA2Y, AIRGLEUM 
A. NUSERALM, DIETLA 48 


SĄ OSTRZA DO GOLENIAŚE 


EMĘZSJIĄ | 


stę „Cyrułika Warszawskiego* f A. Siemaszko. 
OE= 


6 Uuizatucjy 


— ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żydowskiego Tow. 
Gimnastycznego odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm 
o godz. 730, przy ulicy Skawińskiej 2 Wstęp jedy- 
mie dla członków i wprowadzonych gości. 4490r 


Wydnwca: Za Spólke Wyd. Nowy De enit: Żręmnat ochwa — Redaktor naczelny: De Witewwr Berkehammer 
Nawa Dakamia 


Melim  odowiedcany: Zagtryć bones, «= 


Dzennżowa Kraków, Orresika mai 2, Md aazządem Maksrmifaga Pokinana 


